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Przysięgli orzekli: na gilotynę! 


GORGUŁOÓW SKAZANY wKARĘ 


ŚMIERCI 


Zona błaga sąd na klęczkach o litość nad dzieckiem. 


PARYZ, 27,7 (PAT) Dzi- 
siaj, w óstatnim dniu procesujswój czyn. Oskarżony mówi|rwał się z miejsca i zawołał 
przeciw mordercy prezydenta | nieopanowanie i nerwo- z płaczem: „Przebacz mi. 
Francji, rozpoczęto od prze-| Wo. Anno", 
słuchania komisarza Henneta, Z chwilą ukazania sigłpani Pani Gorgułow zeznaje, iż 


ze służby bezpieczeństwa, SEI 
orgułow przed sądem. 


który przeprowadził docho- 
dzenia co do osoby Gorguło- 
wa na terenie Czechosłowa- 
cji. 

Hennet stwierdza, iż nie 
może być wątpienia, co do 
identyczności Gorgułowa. Na 
terenie Czechosłowacji Gor- 
gułow uchodził za nie- 


tom, ciągle usprawiedliwiając| Gorgułow > oskarżony ze-| 


mąż był dla niej zawsze bar- 
dzo łagodny. Na dwa tygo- 
dnie przed popełnieniem zbro- | 
dni zaczął wykazywać duże 
podniecenie. 

Zamierzał wyjechać do | 
Abisynji. 

Bawiąc na kilka dni przed | 
|zamachem w kinie — gorą- 
co oklaskiwał Gorgułow, 
[według zeznań jego żony, u- 
kazanie się na ekranie, 
|prezydenta Doumera. 

Po skończeniu składania 
zeznań 


zdolnego i nieinteligent- 


pani Gorgułow klęka 


W następstwie, kiedy pod” 
czas zeznań świadków Gor: 
gułow wybucha gwałtownie 
żona. jego odzywa się: „Ależ 
ty jesteś obłąkany, mój 
przyjacielu”. 

rokurator w przemówie= 
niu swojem zastrzegał się, iż 
nie traktuje oskarżone- 
go jako bolszewika. 

Uważa, że Gorgułow wa* 
rjatem nie jest i dlatego do- 
maga się dlań kary śmierci, 

Sąd przysięgłych de- 

partamentu Sekwany 
skazał Gorgułowa za za- 


i ze złożonemi rękoma błaga mordowanie z premedy:. 
sędziów, aby mieli litość nad|tacją prezydenta Francji 
(oskarżonym i jej dzieckiem |— ma karę śmierci. 


nego lekarza. 
a bolszewika nie był u- 
ważany. 


Następnie zeznaje brat 
pani Gorgułow, mówiąc o 
swym szwagrze, iż był on 
zawsze bardzo spokojny i po” 
wściąśliwy, przyczem bar: 
dzo kochał dzieci. 

Gorgułow 


reaguje bardzo żywo 


niezadowoleniem wobec ze- 
znań świadków, które niepo- 
dobają mu się. 

Z pośród mniej ważnych 
świadków przesłuchano kilku 
wydawców, którzy mieli 
styczność z Gorgułowem. Ze- 
znali oni, iż rękopisy przy- 
noszone przez Gorgułowa, 
były niezrozumiałe i nie ro- 
kowały najmniejszych wido- 
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Morderca prezydenta Doumera (stoi pośrodku przed poli- 
cjantem). Z lewa, z podniesioną ręką=obrońca jego, słyn- 
ny adwokat paryski Geraud, 


Zagadka kryminologi 


. z z . [4 
ków nowodzodia Sa rski Kłamliwość zeznań świadków 
księgarskim LWOW, .27 lipca. — Dzisiaj na-|szawie wraz z motywam'. Motywy 

k destan z Warszawy do Lwawa |uchylającego orzeczenia S.N. obej- 
mują 6 stron maszynowego pisma 


orgułow protestuje prze” | kasację wyroku przeciwko Gorgo- 
i zawierają 5 zasadniczych punk 


ciwko stawianym mu zarzu-|nowej Sądu Najwyższego w War- 


MIN. PATEK PRZYBYŁ 
z Moskwy do Warszawy. 
Sprawa traktatu handlowego Polski i Z.Z.S.R. 


WARSZAWA, 27.7. (Tel. wł „Il. Dziennika Łódzkiego”). 
przybył do Warszawy z Moskwy min. Stanisław Patek. 
Przybyłego posła polskiego w Moskwie, powitali na dworcu wyżsi urzędnicy M. 
S. Z. z pik. Schaetzlem na czele oraz członkowie poselstwa sowieckiego w Warszawie. 
Pakt polsko-sowiecki, który zaskoczył całą Europę, w okresie poprzedzającym 
jego ratyfikację, jest wielką polityczną sensacją dnia, nic więc dziwnego, że 
przybycia pos, Stanisława Patka oczekiwali z niecierpliwością na 
polscy i zagraniczni, usiłujący interwiewać go. + 
a dziennikarzy p. pos. Patek odpowiadał 


Na niedyskretne, jak zwykł 


wściągliwie. 


O godz. 10 wieczór 


e, zapytani 
nader 


REZ a 1 ZONE REY CWE 


BERLIN, 27. 7. (PAT) -- Na| 
odbytem wczoraj zgromadzeniti 
narodowych socjalistów jeden | 


z mówców oświadczy!: | 
„Żądamy, aby ulica należała 


do narodowych socjałistów. Do 


czna. 


4 . 

oskarżenia. 
jtów przyjęcia skargi kasacyjnej o- 
| brońców skazanej przez sąd przy- 
sięgłych na śmierć za mord brzu- 
chowicki. E 

W motywach swych Sąd Naj-| 
wyższy uznał, że: ] 

1) sąd lwowski niesłusznie od- 
dalił wniosek obrony Q wezwanie 
na eksperta szefa laborstorjum 
ekspertów przy centrali slużby 
śledczej inspektora Piątkiewicza; 

2) że decyzja oddalająca wnio- 
sek obrony, o poddanie eksperty- 
zie psychologicznej głównego świad | 


| „Od poniedziałku rządzi Hitler!“ 


| Troska o samodzielność państw 
związkowych. 


niedzieli Papen może stać u steru 
rządów. Od poniedziałku — mu- 
ši je złożyć w ręce Hiilera. Je 
śli nie zechce — gołowi jesteśmy 
wziąć władzę siłą, Wywalczymy 
sobie temi samemi  leżalnemi 
środkami, jakiemi wywalczano 
ją w listopadzie 1918 roku, 
Z końcem sierpnia sztandar z bi- 
tlerowską swastyką powiewać 


|będzie z pałacu prezydenta Rze* 


Dłaczego skasowano wyrok śmierci 


przeciw Gorgonowei? 


szy jako flaga państwowa”. 
MONACHJUM, 27.7.(PAT) — 
Biuro prasowe bawarskiej partji 
ludowej zajęło się sytuacją wy- 
tworzoną przez ustanowienie 
w Prusach komisarza rządowego 
i dochodzi do wniosku, że atak 
obecnego rządu Rzeszy na Prusy 
jest tylko zapoczątkowaniem za* 
mierzonej przez pewne koła po” 
lityczne unji personalnej między 
rządem Rzeszy a rządem pruskim. 
Frotest Bawarji przeciwko tak 
jawnemu naruszeniu konstytucji 
nie został bynajmniej po- 
dyktowany sympatją dla 
Pruc. lecz troską o samo- 
dziełsość państw związkc- 
wych, gwarantowanych kon- 


słytucją. 


sa oskarżenia, brata zamordowanej 
14-letniego Stasia Zaremby, była 
wadłiwie zredagowana. 

3) S. N. dopatrzył się wadli- 
wości przy oddaleniu wniosku o-| 
brony, domagającego się rozpatrze- 
nia akt sprawy włamania dokona- 
nego w jakiś czas po morderstwie 
do willi w Brzuchowicach. 

S. N. uznał, że trybunał lwow- 
ski niewłaściwie oddalił 
obrony, w sprawie wezwania 


dworcu dziennikarze |ków na stwierdzenie kłamliwości |sąd 


zeznań niektórych świadków oskar- 
żenia. (W szczególności chodzi tu 
o świadka Hałembę, który zeznai|i 


gowanę bez względu na to, czy 
obrońca oskarżonej kwestjonował 
redakcję pytania, czy nie. Trybunał 
pytania w tym względzie postawić 


był nie powinien. 


Jak się dowiadujemy, obrońcy 


Gorgonowej, adw. Ettinger i Axer, 
noszą się z zamiarem wyboru trze- 
wniosek |cieso obrońcy na ponownej roz- 
świad | prawie przeciw  Gorgonowej przed 


em przysięgłych w Krakowie. 
Oskarżona Giorgonowa, znajdu+ 
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Przerażająca Katastrofa morska. 


"_ Szczegóły 


zatonięcia okrętu szkolnego „Niobe“. 


Załoga i kadeci porwani przez trąbę morską. — Pierwsze opowiadania ocalonych. 


BERLIN, 27 lipca. — Dzisiejsza 
prasa berlińska jest przepełniona 
dalszemi opisami przerażające] ka- 
tastrofy okrętu szkolnego „Niobe“ 
w pobliżu wyspy Fenern i śmierci 
ikudziesięciu kadetów, 

Katastrofa nastąpiła nieoczeki- 
wanie w chwili, gdy większość za- 
łogi znajdowała się pod pokładem. 
Ze 105 osób uratowano 40 wraz 
z kapitanem Feliksem Luknerem. 
jego zastępcą porucznikiem mary- 
narki Rufrsem i drugim oficerem 


Zeznania załogi. 


okrętu „Niobe* w ten sposób dzieli 
się. wrażeniami: 

— Porucznik Lott, pierwszy uj- 
rzał zbliżającą się ku nam trąbę 
wodną i natychmiast dał znać ka- 
pitanowi Lucknerowi. Pamiętam, że 
kpt. Luckner wyskoczył na pokład 
| krzyknął coś do sternika, lecz w 
tejże chwili ztobiła się ciemno, 
okręt przęchylił się gwałtownie i 


pokładowym Lottem. Okręt zatonął 
wskutek uderzenia olbrzymiej trąby 
morskiej, która zmiotła z pokładu 
wszystkie znajdujące się tam osoby, 
oraz przewróciła okręt: 

Pierwszy pośpieszył na ratunek 
hamburski parowiec „Terese Rust*, 
następnie rzybyły krążowniki 
„Koeln* i „Koenigsberg, „Teresa 
Rust* wyłowiła z morza pływają- 
cych i oddała ich pod opiekę za- 
łogi krążownika „Koeln* a sama, 
odznaczając się dużą szybkością, 
prowadziła poszukiwania nadal. 


Z Kilonii wysłano kilka hydro -| 
planów. marynarki niemieckiej, któ- | 
re po dwugodzinnym locie nad 
morzem stwierdziły, że na po- 
wierzchni niema już nikogo, 


wszyscy zostaliśmy  strąceni do 
wody, Niektórzy zdążyli złapać wi- 
szące na barjerach kamizelki, co 
ich uratowało. Nasz kucharz goto- 
wał właśnie kawę, Wskutek gwał- 
townego pochylenia się „Niobe 
woda wytrysła z'kotła i poparzyła 


Jeden z uratowanych marynarzy | część w koszarach marynarki. 


40 uratowanych. Część z nich zo- 
stała umieszczona w szpitalu, a 


Kapitan Feliks Luckner jest o- 
gólnie potłuczony, wobec czego le- 
karze zabronili mu udzielania ja- 
kichkolwiek wyjaśnień. Oficer ten 
cieszy się w marynarce niemieckiej 
niezwykłą popularnością. 

Podczas najsilnejszej blokady 
angielskiej, w roku 1916, kpt. Luc- 
kner zdołał zorganizować wyprawę 
korsarską  Przekradłszy się przez 
otaczający wybrzeże niemieckie łań- 
cuch okrętów niemieckich, rozpo- 
czął wojnę partyzancką. Kpt. Luc- 
kner, mając na swym żaglowcu je- 
dną tylko armatę, zatopił przeszło 
30 okrętów angielskich i francuskich, 
operując na oceanię Atlantyckim i 


mu plecy, mimo to zdążył wysko-|j Wielkim. Na uwagę zasługuje 
czyć ma pokład i w tejże chwili |szczegół, że podczas tych Operacyj|wiek danych, któreby wskazy- 


został porwany przez wir wódy. 


nikogo nie pozbawił życia, lecz 
wszystkie załogi nieprzyjacielskie 


nocnej armji francuskiej, a po re- 
wolucji zginął na gilotynie. 

BERLIN, 27 lipca. (P.A.T.). — 
Wielka katastrofa statku „Niobe“, 
pochłonęła 69 ofiar w ludziach, 
okrył: żałobą całe Niemcy. 

a gmachach rządowych w Ber- 
linie i na prowincji powiewają ża- 
lobne flagi. | 

Do ministerstwa marynarki i| 
ministerstwa Reichswehry nadcho- 
dzą liczne depesze, wyrażające 
kondolencje z powodu katastrofy. 
M. in. depesze nadesłali: prezydent 
Hindenburg, kanclerz Rzeszy Pa- 
pen, rządy poszczególnych krajów 
związkowych, król włoski i król 
duński. Również złożył wyrazy u- 
bolewania ambasador Francji, Fran- 
cois Poncet. 

Jak dotąd brak jest jakichkol- 


wa na winę kierownictwa 
statku. Zatonięcie „Niobe“ zrzuca 


oraz 


się na karb działania siły wyższej. 
å ; , P Næ morzem krążyły po kata- 
Miasto Kolonja jest udekorowa- pt. Feliks Luckner jest potom- | strofie przez czas dłuższy samoloty 
ne żałobnemi flagami. W porcie'kiem hr. Mikołaja de Lucknera, duńskie, upatrując ewentualnych 
gromadzą się tłumy publiczności. | marszałka Francji, który w roku | ofiar. Jak dotąd, nie zdołano usta- 
Dziś o godz, 10 rano przywieziono | 1792 był głównodowodzącym pół- |lić dokładnie miejsca katastrofy, 

' jakkolwiek prace zmierzające do 
mm EE E E E E E E EEE EERS | wydobycia statku są w szybkiem 


Wrażenie w Kolonji; mira do niewoli i wysadzał je na 


że zatopiona „Niobe* spoczywa na |p 
niewielkiej giębokości 15 do 20|Ń 
stóp. M 

Szef niemieckiej marynarki wo- |Ħ 
jennej Roeder, dowiedziawszy się o| M 


sole, przerwał urlop i wró- | 
ty last ji 7 O- |m Ba p z 
soisele kierować akcją nid wydo. T winien żądać od pracownika Elektrowni 
byciem okręu. 3 przed rozpoczęciem 
Opowiadanie kpt. Mil- |" zania legitymacji służbowej. 
" Legitymacje służbowe na rok 
lera. n 
Kapitan Miller, dowodzący o- m sy Dyrekcji. 

kręliem „Teresa Rust* zeznaje, że R 
w chwili katastrofy szybkość wia: || 


tru wynosiła 8—9 metrów 
kundę, Kapitan ujrzał w oddali ja- 
kąś skłębioną masę chmur, która 
zniżyła się do póziomu morza. 
Chmury po chwili rczpełzły się, a 
przy pomocy lunety kapitan zau- 
ważył tonący okręt. Natychmiast 
polecił spuścić motorówkę I wsladł- 
szy da niej, pojechał na miejsce 
Katastrofy. 

Tymczasem „Niobe* zniknęła | 
pod wodą. Kpt. Miller krążył oko- 
ło 20 minut na miejscu katastrofy, 
zbierając kadetów i * marynarzy. 
Udało mu się wyciągnąć 40-tu, 
Niemal wszyscy mieli pozakladane 
kamizelki korkowe, inni znów trzy- 
mali się pływających po wadzie 
przedmiotów. 


na Se-jl 


PARYŻ, 27. 7. (PAT) — Dzi- 
siejszy artykuł wstępny „Le 
Temps" poświęcony jest polsko- 


sji. 


dziennik — zaskoczyło 
opinię międzynarodową. 


tego paktu będz 
nione od zawarcia analo- 
Według kpt. Millera „Ni be* |gicznego układu między Ro- 
dlatego poszła na dno, że otwory | sj a Rumunją. 
pokładowe były pootwierane, gdyż | "polska i Rumunja, związane 
nikt- nie spodziewał się trąby mor | traktatem pozostającym « dotych- 
skiej, jakkolwiek barometr spadał |czas w mocy, a którego celem 
Okręt „Niobe* został położony na jest zabezpieczenie wspólnej 0- 
Z oce brony przeciwko ewentualnemu 


W Z O OCZOA 


sa * 


— ir im: 


Cm "R ol. z = 
ej przed siedzib: 


Ostatnia zmiana warty wojskow, Ta 
Stów=w Boriis-po zie ita stanu hann Tae 
k 


Wobec stwierdzenia faktu, że osoby niepowołane zgłaszają sią 
w celach oszakańczych dv Pr. Odbiorców energji. elektrycznej w 
charakterze pracowników Elektrowni Łódzkiej. Dyrekcja Łódzkiego 
Towarzystwa Elektrycznego, Spólki Akcyjnej, wskazuje, że 


Każdy Odbiorca energji elektrycznej 


grałjami, zaopatrzone w pieczęcie oraz plomby firmowe i podpi- 


Za nadużycia osób, niezaopatrzonych w odpowiednie legity- U 
macje, fiyrekcja Spółki zie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


|EEBR GEOREREREREREE EEEE EEE 


„LE TEMPS" O PAKGIE POLSKO-S0V.IEGKIM. 


sowieckiemu paktowi o nieagre- sji był już od 

Podpisanie + polsko-sowiec- | sformułowany, rokowania pomię- 

kiego paktu o nieagresji — pisze| dzy Moskwą a Bukaresztem nie 

niejako |doprowadziły do celu ze wzślę- 

Ocze- |du na trudności znalezienia for- 

kiwano bowiem, iż pom muły możliwej do przyjęcia przez 
e uzależ= |obu kontrahentów w kwestii 


Z niespokojnego Berlina. | 
22E |reszteńskiego, ażeby pierwszy 


jego czynności oka= 


1982 są koloru żóltego z foto- 


lidarnie na terenie dyplomatycz- 
nym, Jednakowoż, pomimo iż 
polsko sowiecki pakt o nieagre- 
ewnego czasu 


sarabji, przyłączonej definitywnie 
do Rumunji, a co do której 
Sowiety nie chcą wyrzec się 
swych praw, Fakt, że Polska 
podpisuje pakt o nieagresji przed 
ukończeniem rokowań rumuńsko- 
sowieckich, może mieć konsek- 
wencje takie że sprawa zawarcia 


| napastnikowi, winny działać sc- rumuńsko-sowieckiego paktu sta- 
[nie się bardziej deli 


tna, Jest 
oczywiście widocznem, że dy* 
plomaci moskiewscy starali 
się rozdzielić gabinet war- 
szawski od gabinetu buka- 


związać z Sowietami, podczas 
gdy co do drugiego mogli zacho- 


j wać pełną swobodę. 


Gra ta została udaremniona 
przez fakt, iż Polska podpisała 
wprawdzie pakt o nieagresji z So- 
wietami, lecz zastrzegła sobie 
ratyfikację £ż do chwili gdy Ru- 
| munja będzie zabezpieczona przez 
zanak identycznego paktu 
4 Rosja. 
Zdaje się — pisze „Le Temps” 
— iż rząd polski działał nie cze- 
,kając dlużej ponieważ państwa 
bałtyckie podpisały już podobne 
|pakty z Sowietami, jak również 
(ponieważ Warszawa chciała so- 
ie zapewnić neutralność sowie- 
tów w razie agresji ze strony 
trzeciego mocarstwa, a wreszcie 
dlatego, iż li na zawarcie ko- 
rzystnego układu 
z 


paktu o nieagresji, Doświadcze 
nie wykaże — pisze w dalszym 


ciągu „Le Temps" — w i 


53536 
handlowego | 5454 
osją sowiecką po podpisaniu DE 


" | 64821 
iakiej 17207 


tempie przygotowywane. 

Krążownik  „Królewięc*, 
przywiezieniu wszystkich rozbitków 
ze statku „Niobe* do portu—wy- 
sadził ich na ląd, poczem zostali 
Eo zaraz izolowani w kosza- 

ch, 

Katastrofa statku „Niobe“ uwa- 
żana jest za największą katastrofę , 
w Niemczech powojennych. 

Oficjalne dochodzenia, w 
myśl wymogów Oodnośnej pro- 
cedury, zostały podjęte. Od 
ich wyniku zależy, czy komen- 
dant „Niobe* stanie przed są- 
dem wojennym, 


mierze nadzieje te są usprawie- 
dliwione. 

Mimo to rokując z Moskwą 
elementarna przezorność naka- 
zuje przedsięwziąć wszelkie środ- 
ki ostrożności przeciwko możli- 
wym niespodziankom. W każdym 
razie w interesie Polski leży, 
ażeby jej sojusz z Rumunją nie 
uległ osłabieniu i nie należy 
ratyfikować wczoraj podpi- 
sanego paktu sowiecko-pol- | 


Ofiara 


trąby morskiej, 


"Z 


Niemiecki 


szkolny żaglowiec 
„Niobe*,—który jak już donosiliśmy 
—zalopiony został przez trąbę mo- 
rską w pobliżu wyspy Fehmerń. 


Zamiast więzienia szu- 
bienica. * 


POZNAŃ, 27 lipca (P.A.T.) Dziś 
rano przed sądem apelacyjnym w 
Poznaniu rozpatrywana była spra- 
wa Leona Hałasa, oskarżonego o 
zamordowanie szwagra swego, Jó- 
zefa Jankowiaka, 

Hałas był w swoim czasie za 
morderstwo to skazany przez sąd 
okręgowy na 10 lat ciężkiego 
więzienia. Od wyroku 


te. 
po skazany zaapelował, Łap 


wał również prokurator. ,¿ 

Sąd apelacyjny wyrok sądu 
okręgowego uchylił, skazując 
Hałasa na karę śmierci przez 

owieszenie, za morderstwo doe 
onane z premedytacją. 


Krwawa tragedja 
rodzinna. 


dor K 
telnie zranił trzykrotnie pchnię- 
ciem noża swoją żonę Kazimie- 
rę, a następnie poderżnął sobie 
gardło. boje przewieziono w 
stanie beznadziejnym do szpitala 
w hobyczu. 


Tło tr. ji jest r per 
Prawdopodobnie chodzi tu o ro- 
manse z kuracjuszami znacznie 
od niego młodszej żony. 


skies, zanim kwestja ru- 
murńsko-sowiecka nie. zo» 
stanie definitywnie wyja- 
śniona. 


Lawina redukcyj na Sląsku 


Znowu 1400 

KATOWICE, 27. 7. Zamknięcie 
szybu „Carmer* w Nikiszowcu na- 
leżącego do spółki Gieschego zo- 
stało przesądzone., W sobotę, 30 b. 
m., na szybie Carmer odbędzie się 
ostatnia dniówka. W kopalni tej 
pracuje 1400 górników, którzy stra- 
cą pracę i zarobek, Komisarz de- 
mobilizacyjny zaprotestowł pran 
ko unieruchomieniu szybu, lecz pra- 
wdopodobnie skończy się.na for- 
malnym proteści: 


WARSZAWA, 27.7. — 
Dnia 2$ lipca 1932 r, na) się. 
w Ek "Kasie RSE 
ści z rzędu losowanie - 
pz 7 premjowanych Serji IL. 

remje w kwocie zł. 1000 pa- 

dły na następujące Nr. Nr.: 
5110 5124) 51567 51683 51892 
61975 52115 32648 55049 55076 

56278 

6146] 
(54202 : 
68567 7018 7519 
3236 155 


górników traci 
mi 


racę. 
Taż sama mar A Goni 30 
czerwca b. r. zwolniła z pracy 
wszystkich robotników z fabryki por- 
celany w Bugowicach, jednakże nie 
przedłożyła list zwolnionych we 
właściwym terminie do Funduszu 
Bezrobocia, który z tego powodu 
nie wypłaca zwolnionym zapomóg. 
Wobec tego robotnicy wnieśli gre- 
mjałną skargę przeciwka tej fabry- 
ce o odszkodowań. 


brańcy losu w P. K.0. 


_Rozlosowanie książeczek premjowych. 


74915 76974 
78030 
82211 62880 


Zradi 17795 
3 77795 
802 U. 81026 
B3954 84751 


94510 8552 
95877 90205 90523 X 
100086 10214101010 101025 101102 
101732 101828 101034 

102539 102989 
104008 
105571  107:46 

110554 
NIA 
114654 


= 


Sr. 207, > IL. DZIENNIK ŁÓDZKI — 28 lipca 1932 r. Str. 3. 


> Z pomocą najnieszczęśliwszym. 
Wielka akcja zapomogowa dla bezrobotnych. 


Wspólny wysiłek rządu i organizacyj zawodowych. 
Przygotowania rady okręgowej Unji Z. Z. P. U. 


Jak inż przed paru tygodniami 
donosiliśmy — łódzka rada okrę- 
gowa Unii Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych podjęła 
debaty ma temat podjęcia 


jak najszerszej pom 
dła ukzrobetcyam s. 


podczas nadchodzącej zimy. 

Mimo, iż lato jest jeszcze w 
całej pełni, powzięto postanowie- 
nia, które pozwolą zainicjować 
akcję pomocy doraźnej już wcze- 
sng jesienią. 

Według otrzymanych ze wspom 
nianego źródła informacyj — li- 
czyć się należy poważnie z tem, 
iż liczba bezrobotnych, potrzebu- 
jących pomocy materjalnej, będzie 
Ybecnie 


znacznie większą, 


aniżeli zimy ubiegłej. 

Obawę tę uzasadnia przedew- 
szystkiem pewność, iż w miarę 
przewlekania się kryzysu — słab- 
nąć będzie zdolność produkcyjna 
poszczególnych przedsiębiorstw, a 
w związku ze spadkiem zarobków, 
który zaznaczył się w ciągu oslat- 
nich miesięcy ze szczególną wyra- 
zistością spadnie również konsum- 
cja, co spowoduje dalsze rozsze- 
rzenie się bezrobocia. Nadto, wo- 
bec zmian, wprowadzonych w u- 
stawie o ubezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia, 

liczba nieuprawnionych 
do pobierania zapomóg 
wzrośnie 


z całą pewnością bardzo znacznie. 

Z tych wszystkich względów 
liczyć się trzeba z koniecznością 
śpieszenia z pomocą materjalną 
olbrzymiej rzeszy ludzi, którzy po- 
zostają wogóle bez środków do 
życia. 

Z tej racji rząd wprowadza na 
rzecz funduszu pomccy bezrobot 
nym w okresie zimowym cały sze- 
reg opłat, a mianowicie: opłaty 
od kwitów komornianych (przy 
mieszkaniach dwujzbowych), przy 
czem opłaty te wynosić będą od 
25 gr. do I zł. w zależności od 
kwoty komornego z danego mie- 
szkania, opłaty od biletów wstępu 
do wszelkiego rodzaju lokali roz- 
rywkowych, wynoszące 6, 10, 20, 
30 i 50 gr. Od opłat tych 
zwolnione będą wyłącznie, 
następujące imprezy: amatorskie 
zawody sporlowe, zabawy, rozryw- 
ki i widowiska, urządzane na rzecz 
wojska, albo przez zakłady nsuko- 
we opiekuńcze i wychowawcze 
dla młodzieży szkolnej Dalej wpro- 
wadzone zostaną opłaty od safe- 
sów bankowych, w wysokości 5zł. 
miesięcznie, opłaty od stawek w 
totalizatorze (1 proc) opłaty od 
cukru, oddanego do konsumcji na 
rynku wewnętrznym (5U gr. od 
100 kg), opłaty od piwa (25 gr. 
od każdych stu litrów), opłaty od 


żarówek elektiycznych (nieregene- 
rowanych), wynoszące 20 gr. od 
żarówki, a wreszcie opłaty od spo- 
życia gazu świetlnego w lokalach, 
niemających charakteru przemy- 
słowych. 

Ponadto, tak samo jak w roku 
ub, wprowadzone zostają dopłaty 
do abonamentu telefonicznego i 
radjowego, oraz dopłaty do bile- 
tów kolejowych. 

Ostateczne sprecyzowanie nunk- 
tów tabeli opłat na rzacz funduszu 
pomocy bezrobotnym nastąpi w 
ciągu najbliższych tygodni i oglo- 
szone będzie najprawdopodobniej 
w połowie sierpnia r. b. 

Równolegle do tej akcji, zaini- 
cjowanej przez rząd, podjęta zo- 
stanie 
akcja zrzeszeń zawodo- 

r wych, 
biegnące w zależności ód środków. 
jakiemi organizacje te dysponują. 

W przeciwieńsjwie do roku ti- 
biegłego — akcja pomocy bezro- 
botnym w okresie zimy prowadzo- 
na będzie przez związki pracowni 
cze nie wspólnie z wojewódzkim 
komitetem, lecz na własną ręke, 
a to z tego przedewszystkiem 
względu, aby pomocą tą objąć 


, 


również I bezrobotnych pracowni 
ków umysłowych, w możliwie sze 
rokim zakresie, gdy przy współ- 
nem prowadzeniu akcji pomocy — 
bezrobotni pracownicy umysłowi 
schodzą na plan dalszy. 

Poza ogólną akcią nomocy 
bezrobotnym pracownikom umy- 
słowym. p 

podjętą przez łódzką 
okręgową radę Unji Z, Z. 


z analogicznemi posunięciami wy- 
stąpią poszczególne związki, wcho 
dzące nawet w skład rady, jak 
przedewszystkiem Związek Maj- 
strów Fabrycznych w Łodzi, 

” Jak tedy — z jednej strony — 
nasuwają się poważne obawy ro 
do usytuowania wielotysięcznych 
bezroboczych rzesz, tak z drugiej 
żywić należałoby nadzieję, iż na 
tak szeroką miarę zakrojona akcja 
pomocy materjalnej, prowadzona 
zarówno przez rząd, jak i przez 
ugrupowania społeczne i zawodo- 
we, da rezultaty jaknajbardziej do- 
datnie, pozwalając na odwrócenie 
straszliwego widma głodu i naj- 
skrajniejszego niedostatku, które 
zagraża tysiącom rodzin mieszkań- 
ców naszego miasta. 


Przewiduje się, iż sumy, osiąg- 
nęte na rzecz funduszu pomocy 
bezrobotnym, przewyższą w r. b 


=o 
Kto ma 


parokrotnie suny, uzyskane na teg 
sam cel w ciągu zimy ubiegłej, 


płacić ? 


Targi o opłaty na rzecz 


funduszu bezrobocia 
między magistratem a sezonowcami. 


Ostatnio, w związku z ge 
pieczeniem robotników sezono- 
wych na wypadek braku pracy, 
magistrat przystąpił do odliczania 
od zarobków robotniczych 2-pro- 
centowych kwot dla funduszu 
bezrobocia, przyczem kasa miej- 
ska wypłaca funduszowi stawkę, 
należną od pracodawcy. 
Ponieważ w ciągu lat ubie- 
głych magistrat ponosił koszty 
ubezpieczenia sezonowców, wpła- 
cając składki, należne od praco- 
wcy i od pracownika, wobec 
tego robotnicy sezonowi zwróci- 
li się do magistratu z żądaniem, 


Magistrat stanął na stanowi- 
sku, iż robotnicy obowiązani 
uiszczać należne od nich składki 
dla funduszu bezrobocia, 

Wobec tej różnicy zapatry« 
wań sprawą zajęli się przedsta* 
wiciele komisji międzyzwiązko- 
wej, reprezentującej sezonowców, 
zrzeszonych w związkach 
wych, „Praca” i Ch. D. 

związku z wczorajszym 


wyjazdem przedstawicieli komi- 
sji międzyzwiązkowej Ware 
szawy — dalsze targi między 


sezonowcami a reprezentantami 
magistratu rozpoczną się najpra= 


aby również i w r. b. nie zmie- 
niano tej zasady, 


Zatrudnienie obydwu zmian--za cenę zniżki płac. 


Nowe możliwości zlikwidowania strajku 
w pabjanickiej fabryce firmy „Krusche i Ender“, 


Wczoraj, od godz. 12-ej w po- 
łudnie, rozpoczęły się w inspekto- 
racie pracy narady przedstawicieli 
czterech związków robotniczych: 
„Pracy”, klasowych, Ch. D. i ZZZ: 
z przedstawicielem zakładów „Krt- 
sche i Ender*, dyrektorem Kan- 
nenbergiem, dla omówienia spra: 
wy likwidacji zatargu w firmie 
„Krusche i Ender". 

Konferencja 
dziny. 

Dyrektor Kannenberg oświadczył, 
iż zatarg wszedł obecnie w nową 
fazę, albowiem szereg delegatów 
robotniczych zwrócił się do zarzą- 
du firmy z prośbą, aby zatrudniła 
ona wszystkich robotników wza- 
mian za obniżkę zarobków Jak 
oświadczył dyr. Kannenberg firma 
dotychczas  honorowała wygasłą 
już od miesięcy umowę zbiorową 
i podejmując redukcję jednej 
zmiany nie miała zamiaru reduko- 
wać płac. Wobec tego, iż propo- 
zycja robotników stwarza -nowe 
możliwości kalkulacyjne,- firma 
chętnie zaangażuje obydwie zmia- 
ny, nie usuwając żadnego ze straj- 
kujących, z warunkiem obniżenia 
zarobków o 15 proc. 

Przedstawiciele związków za- 
strzegli się, że nie mają w zasa: 


<nany lotnik Gronon z tema Iowarzyszami—po swoim 
trzecim z kolei przelocie z Europy do Ameryki. — Jak wiado= 
mo (ironom wvladowa) szcześliwia na bółwysoie Labradr= 


dzie prawa godzić się na likwida- 
cję zatargu z uwzględnieniem ob- 
niżki zarobków, jednakowoż lojal- 
nie przedstawia ogółowi strajku- 
jących stanowisko firmy, uzależ- 
niając likwidację strajku od stano- 
wiska strajkujących. 


Przedstawiciel firmy zastrzegł 
się zkolei, że w wypadku, gdyby 
ogół strajkujących nie zgodził się 
na nowe warunki, wówczas firma 
wróci do poprzedniej koncepcji; 
redukcja jednej zmiany, z utrzy= 
maniem płac dla zmiany pozosta- 


"» «ve 40 tysięcy robotników 


| w 62 fabrykach. 


Stan zatrudnienia w wielkim przemyśle 
łódzkim. 


W okresie od dnia 11 do 17 
lipca r. b. stan zatrudnienia 
w firmach, należących do Zw. 


Ani nie wy 


przemysłu włókienniczego przed- 
stawiał się następująco: 
Przez 6 dni w tygodniu pra- 


brany — ani nie powołany. 


O człowieku, który chciał prowadzić strajk. 


W związku z zatargiem w |został na 4 lata ciężkiego wię- 


przemyśle dzianym odbył się 
w sali- Angielskiej w dniu 24 
kwietnia r. b. wiec ogólny ro- 
botników tego przemysłu, 

Na wiecu tym zorśanizowa- 
nym przez kartel Z. Z. P, wy- 
stąpił nagle jakiś młody osobnik 
który w poza swojem 
wychwalał związki lewicy zawo- 
dowej, oznajmiając «wosgozć fo- 
(owośi = DUDDA JAIS straj 
Osobnika owego aresztowano 


zaraz opuszczeniu przezeń 
sali, Okazał się mim 19-letni 
Icek Rubin. 

Wczoraj Rubin stanął przed 
sądem okręgowym. 

Po prz wadzeniu rozpra- 
wy przewodniczący sądu, sędzia 
Łoziński, ogłosił wyrok, skazu- 
jąc Rubina na 4 lata ciężkiego 
więzienia. 

Wczoraj również stanął przed 
sądem okręgowym 21-letni Szla- 
ma Zelman Tenenbaum, A 
żony a es anlsowania gehna 
przy ul. ierpnia wygio- 
szenie przemówienia o treści 


owej. 
enenbaum skazany również 


| Pamietajcie 


o natbiednieiszvch,|i3 


zienia. 


wdopodobniej dopiero w 
kach przyszłego tygodnia. 


łej na poziomie obowiązującego 
cennika. 

Po konferencji na godziny wie. 
czorowe zwołano w Pabjanicach 
zebrania strajkujących w poszcze» 
gólnych związkach. 

Jest prawdopodobne, iż strajk 
zostanie już dziś. zakończony i fā- 
bryka uruchomiona będzie jeszcze 
w bieżącym tygodniu. 


cowało 14 firm, przez 5 dni — 
6 firm, przez 4 dni — 8 firm, 
przez 3 dai — 5 firm, nieczynna 
z ze ze była 1 firma, z powodu 
urlopów wreszcze nieczynne zu- 
pełnie były 2 fabryki. Ogółem 
w 36 fabrykach tego przemysłu 
zatrudnionych było 36,595 rol 
ników, z której to liczby 2,888 
robotników korzystało z urlo- 
pów. 

W wielkim przemyśle weł« 
nianym w tym samyn okresie 
przez 6 dni w tygodniu praco- 
wało 10 fabryk, przez 5 dni — 
5 fabryk, przez 4 dni — 3 fabe 
ryki, przez 3 dni — 4 fabryki, 
niec: e zaś zupełnie były 4 
fabryki. Ogółem w 26 fabry- 
kach tego przemysłu zatrudnio= 
nych było 12,556 robotników, 
z czego 371 robotników korzy* 
stało z urlopów. 


WYŚCIGI KONNE 


w Rudzie Pabjanickiej. 


Wyniki 
z dnia wczorajszego. 


Gonitwa czwarta. 


1) Droga. 
2) Rama. 
Tot. zwycz. 15 zł., franc. ll 3 


W dniu wczorajszym rój torze | ty zł, 


wyścigowym panowł nast 
igra chociaż wypłaty totalizatora 
— poza gonitwą 5-łą — były o- 
aniczone. v 
a: Wyniki J biegów 
przedstawiają się uastępująco: 
Gonitwa pierwsza 
Grzybek Pierwszy, 
Tot. zwycz. 11 zł. 
Gonitwa druga. 
1) As Coeur ` 


ya) 13 zł, franc. 12 i 
Gonitwa trzocia. 


1) Amulet. 
3 Fandango, ` 
s «wvcz 15zł, franc. 12 i 


Gonitwa piąta. 
1) Tęcza Il. 
2) Frajda. 
3) Hate Toi. 
Tot. zwycz, 139 zł, franc. 31, 

36 i 124. 

Gonitwa szósta. 

1) Vipida. 
Ortel. 

Tot. zwycz. 20 zł., franc. 14? 
zł. 


Gonitwa siódma. 
3) Tuberosa. 
a wre lh s, franc. 1% 


13 i 14 zł. 
e 


n 


IL DZIENNIK 


Tajemnicza zbrodnia wśród arystokracji angielskiej. 


28 1932 


r 


Sensacyjny proces Lady Barney. 


Londyn przeżył w tych dniach | Rozprawie przysłuchiwali się przez 
jeden z najbardziej sensacyjnych | całv cżas rodzice lady Barney, sir 
procesów, jakie się odbyły w An-| Joba i lady Muliens. którzy nie 
glii w ostatnich czasach. Przed | opuścili swej cótki i pomagali iej 
sądem przysięgłych stanęła kobie- |w ciężkiej syluacii od chwili aresz- 
ta piękna, młoda i bardzo bogata, | towania. Sir John Movlens jest 
lady Elwira Dolores Rorney, 0-|znanym bankierem londyńskim, 
skarżowa o to, że w dniu 30 maja | człowiewiem niezmiernie bogatym, 

który zapewnił jedynej córce ży- 

zastrzellła z rewolweru Swego |cje wolne od trosk. 
przyjaciela, Proces zrekonstrucwał znowń 
w żywych barwach przebieg za- 
Tomasza Wiliama Scott Stephana, | zadkowego dramatu. Lady Rar- 
należącego również do eleganckie- ney poflubila przed trzema laty 
go ï arystokratycznego świata Jon- meryżańskiego artystę kabareto: 
dyńskiego. Proces lady Barney wego Rarneya — ale rozeszła się 
wzbudził w Londynie olbrzymie |? gy ną dwóch lalach malżeń- 
zaciekawienie. Bilety wstępu nn ejwa, Odtąd zyła samodzielnie w 
salę sądową były rożchwytywane lokausówo 4 z. niesłythadem yrs: 
na wiele dni naprzód. W dniach |fmowaniem urządzonem mieszka- 
procesu tysiączne tlumy oblegaly | ny, swojem w Williams Mews pod 
gmach sądu. Lady Barney zjawi-|[ondynem. Mąż jej, Barney, wy» 
ja się na rozprawie ubrana na jechał do Ameryki i pani Barney 


czarno, Wśród członków sądu 

znajdowały się dwie kobiety. Prze» rzuciła się w wir zabaw 
bieg, procesu obfitował i przyyemności londyńskiego życia. 
w momenty sensacyjne I nie- Zsczęja też wkrótce zwracać uwage 
śmialemi swojemi wybrysami. W 


stychanie emocjonujące. : 
końcu poznała młodszego od sie- 


bie Scotla Stephana i została jego 
przyjaciółką. Był to stosunek o 
sobliwy, bo pani Barney utrzymy- 
|wała Stephana i dawała mu pie- 


oaz i m 


i się pochwalić obe, rzeniem skar- 
ów, nagromadzonych w pancer- 
tych piwnicach Banque de France, 
-f —- Do tych nielicznych należy p. Fe- 
Znanyw Europie  hon-|nella Trefusis, która uzyskala wstęp 
struktor lotniczy Hirth — widoczny | do pilnie strzeżonej Golkondy i 0- 
na powyższem zdjęciu. —padł ofia- |glądała na własne oczy góry złota, 
rą nieszczęśliwego wypadku: W pe- |tworzące skarb Francji i depozyty 
nym momencie motor samolotu, |z csłego świata. r, 
nad którym Hirth pracował, począł Wrażenia swe p. Trefusis opi- 
działać i śmigło samolotu połama- |suje tak: 
ło konstruktorowi obie ręce. „Głęboko pod brukiem parys- 


STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN 


NIESAMOWITY MANEKIN 


Powieść sensacyjno-kryminalna 
PRZEDRUK WZBRONIONY. 


E 
i 
i 
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Streszczenie początku. ścią, że nie może wybrnąć z sy- 
Na torze kolejowym znaleziono |tuacji Nie rozmawiał jeszcze 
skradziony z wystawy krawiec-|z Jerómem idjotą, który — miał 
kiej manekin z K preoer ro jg owody tak przypuszczać — u- 
KA z lakygowany bm spad.| krad? manekin Ale gdyby tak 
M Alet Ma: było, czyż inspektor nie powi- 

mien uważać jego za autora 
zbrodni? Potrząśnął głową. Mor- 
A Anka eta poida Lotto Lasni derstwo dokonane na Leonie Le- 
który zmarł przed paru Jaty nagłą | COPte nie mogło być dziełem 
arię Malaise pesroowecia, M popa y oh nienorma|- 
wiopo morderstwo, a okale- nego człowieka... pozosta- 
Menawi anann dowodem |wało wobec tego Malaise'owi? 
pania 7 | Skazać Laurę Charon. A potem?... 
Przesłuchanie panny ireny Le- | Dotychczas nie zdobył ani jed- 
gay siostry Leona i Laury Cha- | nego dowodu, uprawniającego go 
ie daje | do wszczęcia dochodzenia. I ba- 


two. 


D: 
Malaise podniósł głowę i po- 
patrzył na drogę. Była pu 
la te pogłądy i— pra- i moik ar ug A "koło 
się na ę koło 

inspektorowi tede- | krzyża i A dalej. Inspek- 
ów tor wyciągnął nogę i przytrzy- 


dza inspe- 
brat zmar- 


Machinalnie, instynktow- 
nie?.. Później twierdził, że była 


danie Laury też nie da wy- Przyniósł 


4 nie w stronę $ 
ej rozwiną wszy kagan? 
Malaise'a, kledy aaj zgi e 


miądze. W krytycznym dniu 30 
maja b. r. odbyła się „coctail-par- 
ty* w mieszkaniu p. Barney. W 
przyjęcin tem wzięło udział 36 o- 
sób, wśród nich Ścott Stephan. 
Potem całe towarzystwo udało się 
wieczorem do „Café de Paris" 
i klubu mocnego Soho. O godz. 
2ej w nocy pani Barney wróciła 
ze Scottem Stephanem do swego 
mieszkania. Wkrótce potem 


roziegły się strzały. 


i znalezionó Scolta Stephana nie- 
żywezo, zastrzelonego z rewolweru. 
Pani Barney stanęła jako oskarżo: 
na o morderstwo. Brunila się w 
czasie procesu tem, że nie strzeliła 
do swego przyjaciela, lecz że re- 
wolwer, który wydzierali sobie 
wzajemnie w czasie kłótni wypalił 
a kula zraniła śmiertelnie Scotla. 
Kłótnia powsłoła na tle zazdrości, 
ponieważ Scott, który brał pienią- 
dze od p. Barney, grał za nie 
krytycznej nocy w karty w towa- 
rzystwie innej kobiety w klubie 
nocnym „Błękitny Anioł”. Prze- 
słuchani świadkowie zeznawali 
częściowo obciążająco dla p. Bar- 
ney, Sąsiadka p. Barney, miss 
Hall, zeznała, że na 15 dni przed 
dramaiem była świadkiem 


jeziora podziemnego, w oOpance- 
rzonej stalą grocie która kpi sobie 
ż największych pocisków i bomb, 
leżą miljardy w postaci sztabek 


złota. Trzy lata budowano ten 
skarbiec, wysadzając dynamitem 
skałę, budując mury stalowe na 


przestrzeni jednegó hektara. Nad 
skarbcem znajduje się dwanaście 
metrów skały i waty. Sklepienie 
skarbca opiera się na 750 filarach 
betonowych, ściany jego mierzą 


o intuicji) inspektor przeczytał, 
co następuje: 


NIEWINNY SKAZANIEC. 


W swoim czasie donosi- 
liśmy o wypadku automobilo- 
wym, którego ofiarą padł dzien- 
nikarz Vanheck. Ten ostatni, 
umierając, wyznał, że dokonał 
zabójstwa na osobie farmera 
Surlet, za co Leopold Trachet 
został skazany na dożywotnie 
ciężkie roboty. 

Trachet, zwolniony warun- 
kowo, opuścił więzienie w Lou- 
vin, 


— Wielki Boże! — mruknął 
inspektor — Leopold Trachet na 
wolności... 

Nie wierzy! własnym oczom. 
Gorączkowo szukał daty dzien- 
nika, nie znalazł, 


gwałtownej sceny 


między oskarżoną a Scottem Sie- 
phanem. W cząsie tej sceny pani 
Barney strzeliła z rewolweru do 
swego przyjacjelą, ale chybiła. 
Wielką rolę ndegrala w procesie 
sprawa kluhu nocnego „Błękitny 
Anioł", gdzie pani Barnev i Scott 
Stephan spędził ostatnie chwile 
przed udaniam się do domu Tam 
bowiem rozazysła się sceqa, która 
dała Potem powód do gwałtownej 
kłótni. 

Sąd wydał wyrok uwalniający 
panią B. od winy i kary, z powo- 
du niedostatecznego dowodu z zee 
znań świadków 1 ponieważ przy- 
jęto zeznanie pani Barney za 


prawdziwe, że nie może uprzy- 
tomnić sobie, kto z nich dwojga 
oddał 


strzał śmiertelny, 


w czasie wzajemnego szamotania 
się, Narady sądu trwały dwie 
godziny. Publiczność urządziła 
zwolnionej gwałtowną manifestację. 
Pani Barney natychmiast po wy- 
roku wyjechała na wieś do swej 
rodziny.  Honorarjum trzech o- 
brońców, którzy bronili p. Barney 
wynosi 5 tys. funtów szterlingów, 


Miljardy na głębokości trzech pięter. 


FORTECA ZŁOTĄ. 


Podziemia francuskiego banku państwa. 


Nieliczni tylko śmiertelnicy mo-| kim, pod powierzchnią sztucznego |8 meirów grubości. 


Swarbiec znajduje się w samem 
sercu Paryża, niedaleko od Palais 
Roysi. Zwiedzający zjeżdża windą 
o 3 piętra wgłąb, voczem dostaje 
się poprzez liczne korytarze i pan- 
cerne drzwi do głównego skarbca. 
Sala główna przypomina swym 
wyglądem staroświecką salę bi- 
blioteczną, zastawioną, wkrąg sza- 
fami. W szafach leżą na półkach 
sztaby złota. Sztaby te czy cegły 
ważą od 12 do 14 funtów. Te, 


sprawdzić, kiedy uwolniono syna 
starej Irmy. Czy nie tegoż sa- 
mego dnia? ydawało się to 
in GPA Areena bo chyba u- 
dałby się wprost do domu na 
Placu Kościelnym. Dlaczegoby 
się ukrywał, jeżeli był w mia- 
steczku, albo w okolicy? Bo wy- 
glądało na to, że się chowa... 
Malaise zastanowił się, czy nie 
należało zaraz wrócić i zadzwo- 
nić do Lecopte'ów, zamiast iść 
przed siebie bez celu... 

Pod wpływem natchnienia 
wyjął z kieszeni pośniecioną ga- 
zetę i rzucił okiem na zagra- 
niczne depesze, Te ostatnie były 
datowane, Inspektor przeczytał: 
Pekin, 14 października— 
Genewa, 14 października. 
Londyn, 14 października. 

Wedlug wszelkiego prawdo- 


Spojrzał na drogę. Jaki przed- podobieństwa gazeła była więc 


tem była pusta.. Kto. mógł rzu- 
cić skrawek gazety, który Ma- 
laise miał przed oczami 


| Kto, jeżeli nie główny zain- | 


|teresowany? Inspektor wstał i 
|poszedł w kierunku, skąd wiatr 

i mu zmięty 
papieru. 


ściu z więzienia i czytają- 
cego ten artykuł. Zapewne 
łożył gazetę na kolanach, albo 


na ławce w pociągu, którym je | W 


chat do rodzinnego miasteczka... 


bo napewno echał zaraz po | albo 
Baa $ 


odzyskaniu 


wskazówką, że Leopold 
znajduje 


teczku.., bo właś- 


wałek 
m 


Wyobrażał sobie Leopolda klon To, zn 


ta. Trans, kupującego gazetę po| mOr 


y 
któ Rey die wi 5 eee h mata 
opåtrznościowy przypa pośpiec y 
«b anaa n pod: nogi, była dził t 


z 15-go. Niewiadomo tylko, czy 
ranne, czy wieczorne wydanie. 
W pierwszym wypadku znaczy- 
łoby to, że Leopold Trachet zo- 
stał zwolniony 14-g0, w drugim, 
że 15-40, 

W nocy z 14go na 15-ty — 
yślał Malaise — zabito mane- 


W każ 


oszczę” 


ostatniej ko- 


popsucia 


rachet | niaku „Napoleon” kwasem mrów 
się w miasteczku. czanym.. Jakim sposobem nie 
Nie, jeszcze nie | PO! 


się do tej pory..,? 
stara Irma, ani nikt z ro- 


ka wiatr|dziny Lecopte'ów nie wiedzial | 


Trschet musiał|o zwolnieniu Leopolda, tłuma- 


é, 
przeczetąni= 


paro- | czyl faktem, 
Należało w si Tvlko 


że nie czyty- 
Aonand eani 
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[NA TE CIĘŻKIE CZASY, 


OSZCZĘDNY SZKOT. 


W stanie Colorado (U. S. AJ 
znajduje się wielki wąwóz t zw. 

eat yên, żłobiony on- 
gió do głębokości kilkunastu me- 
trów przez rzekę, Wąwóz ten 
powstał podobno dlatego, iż pe- 
wien Szkot szukał w tej okolicy 
jednego penny, który mu się za 
gubił, 


DOBRY TATUŚ. 


— Poproszono mnie o ręki 
twoją, córuchno. 

— Ależ tatusiu, ja nie chce 
opuścić mamusi. 
, — Uspokój się. Pozwalam c 
ją zabrać z sobą, 


DOBRA RADA, 


— Gdy mam udać się w po- 
dróż, to zawsze już na dzień 
przedtem jestem prawie chory 
ze zdenerwowania, 

— To 
dzień 


WR właśnie o 
wcześniej niż zamierzasz. 


DOBRA RADA. 

Lekarz: A pamiętajcie dzieci, 
że wszystkie owoce należy zjadać 
z łupinami, aby nie niszczyć wita- 
min! Jakie owoce lubicie najbar- 
dziej ? 

Dzieci: Orzechy 
proszę pana doktora. 


U MALARZA. 

Do pracowni malarza zgłasza 
się wreszcie jakiś bogaty amator 
sztuki. Staje przed obrazem zaty- 
tułowanym „Jonasz i wieloryb, 
przygląda mu się z zadowoleniem. 

— Piękny obraz, ale gdzie jesł 
Jonasz? 

— W brzuchu, 


kokosowe 


które nam pokazywano pochodziły 
z Rand'u z południowej Afryki 
i miały barwę czerwonawą. 

— Sztaby te nadeszły dopiero 
niedawno temu — poinformował 
nas dyrektor — przychodziło ich 
po 2000 sztuk dziennie. W tej 
sali znajduje się 60,000 sztab. 


Niema już ani kawałka wolnego 
miejsca. A złoto wciąż napływa 
i napływa. 


Trudno się oprzeć wrażeniu 
potęgi, jakie wywiera na człowie- 
ku ta masa złofa, te miljardy, wye 
zierające z każdego kąta”. 


wiedzieć, nie w ten, to w inny 
sposób, Przypadkow,o zapewne 
i ten nie wić t. Dyrektor wię» 
zienia zaś nie informował się, 
czy skazany ma matkę. 

Ale dlaczego Leopold Tra- 
chet nie zawiadomił o swym po- 
wrocie Irmy? W jakim Pi se | 080 
wym celu w tajemnicy? 

Malaise musiał przyznać bez- 
stronnie, że ukrywając się, Tra- 
chet mógł kierować się delikat- 
chciał zaoszczędzić mat- 
ce zbyt wielkiego wzruszenia. 
Byłoby niemal okrucieństwem 
podejrzewać czystość jego za- 
miarów w chwili, kiedy uznano 
go za niewinnego, 

Zatrzymaw: się przy wą 
skiej krętej ścieżce, inspektor 
zobaczył przed sobą zabudowa* 
nia gospodarskie, Budynek mie- 
szkalny był jednopiętrowy. Nad 
drzwiami pomalowanemi na zie- 
lono było otwarte okno. Kiedy 
skręcił na ścieżkę, przyszło mu 
na myśl, że kawałek papieru, 
rzucony z tego okna, mógł po- 
lecieć na drogę, 


è 


Pine zpołkał tala de 

wórzu iewcz 

zi RAM pełnemi SELOSO 
e 


md Gdzie gospodarz? — za 


-- Tam — odpowiedziała, po” 
kazując na pola, 

wymknęła się, 

Inspektor nie wiedział, czy 
czekać na g odarza, czy też 
p egg fo. aśle usłyszał młody 

osi 

— Czego pan sóbie życzy? 


D. c. m) 


I 


s 


Dxiś: Inocentogo I Wiktora 
Jutro: Marty P. 

Długość dnia: 15,20 

Ubyte dnia: 1.00 


Z DNIA NA DZIEŃ. 
Cóż to będzie?... 


Twarze wszystkie opalone, 
Słońca stygmat ma nich świeci, 
Ledwie mąż poznaje żonę — 
Ledwie matka własne dzieci.. 


Człek sam nie wie, gdzie się znalazł: 
Czy to'nasze Żakowice ? 
Czyś przypadkiem, bracie, zalązł 
Do zulusów gdzieś w Afryce? 
Cóż to będzie, kiedy później 
Wszystko wróci znów do Łodzi 
I brat brata mie odróżni 
Wśród tej czarnych gęb powodzi ?... 
Cóż to będzie, gdy wierzycie! 
Nie rozpozna |uż dłużnika 
1 zażąda splaty weksla 
Par exemple — od komoraika?|.. 


HOPLA. 


Zjednoczenie Młodzie- 
ży Polskiej w Dort- 
mundzie, 


„Deutsche Jugenkraft* zorgani- 
zowało w dniach 21—25 lipca wie|- 
kie międzynarodow: zawody gim- 
nastyczne s ortowe katolickiej mlo- 
dzieży niemieckiej w Dortmundzie. 
W ramach tych zawodów odbyć 
się miały konkurencje lekkoatle- 
tyczne, pływanie, szermierka, strze- 
lanie, gry sportowe i gimnastyka, 
„Deutsche Jugenkraft* zaprosiło 
też do wzięcia udziału w tem świę- 
cie sportowem i polsky organizację. 
Polacy z zaproszenia tego skorzystali 
i do Dortmundu wyjechała dele- 
gacją największej w Polsce organi- 
zacji młodzieży katolickiej jakim 
zł Zjednoczenie Młodzieży Pol- 
skiej, 


Dodatkowa komisja 


poborowa. 

Dziś w czwartek 28 i jutro 29 
b. m. od godziny 8-ej rano rozpo- 
czyna urzędowanie w lokalu przy 
Al. Kościuszki 21 dodatkowa ko- 
misja poborowa diae poborowych 
rocznika 1911 i starszych, przyna- 
leżnych do P. K. U. Łódź-Miasto Il. 

Obowiązani są stawić się pobo- 
rowi, którzy dotychczas nie stawali 
do przeglądu wojskowego i nie 
mają uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej, a zamieszkują na 
terenie 1, 4, 6, 7, 1v, 12, 13 i 14 
komis. p. p. o ile otrzymali imien- 
ne wezwania. 


djęci idzimy olbrzymi skład starych opon sam 
z TA Zużyte pode służą do dalszych celów 


innemi 


iÁ 


go, aby był sprawcą zabójstwa, lub 
wiedział cośkolwiek o zbrodni. 

Wediug zeznań” Orłowskiego — 
| 


Przed paru dniami w zagajniku, 
w pobliżu wsi Sulmierzyce, w po- 
wiecie piotrkowskim, znaleziono 
zwłoki mężczyzny, w stanie daleko 
posunięlego rozkładu. 

W toku dochodreń ustalono 
przedewszystkiem, że nieznajomy 
mężczyzna 


został zamordowany, 


a następnie stwierdzono jego toż- 
samość. Był to Franciszek Gaik, 
handlarz trzody, mieszkaniec wsi 
Krzętów, gminy Maluszyn, powiatu 
radomszczańskiefio" 

Władze policyjne nie miały ża- 
dnych wątpliwości, iż mord miał 
charakter rabunkowy, ustalono bo- 
wiem, iż Gaik wyjechał z Piotrko- 
wa z sumą około 600 zł., kierując 
się do domu, zaś osoba gajowego, 
który pierwszy sposirzegł zwłoki 
zabitego, dawała rękojmię, iż nie 
zrewidował i nie ograbił zwłok. 

Śledztwo poprowadziły władze 
policyjne dwóch powiatów; radom- 
szczatskiego i piotrkowskiego. 

Zwrócono przedewszystkiem u- 
wafę 

na osobę woźnicy 
Gaika, niejakiego Romana Orłow- 


skiego, albowiem Orłowski odwoził 
Gaika z Piotrkowa. 


Mord dla 600 złotych. 


NOCNE HALUCYNACJE ZDRADZIŁY ZBRODNIARZA 


Wyjaśniona tajemnica trupa w zagajniku. 


miejsce, gdzie ukrył całą sumę 600 
złotych wraz portielem zabitego, 
Orłowski oświadczył, iż nigdyby nie 
dokonał zabójstwa Gaika gdyby 


wiedział, że w portfelu było tylko 
600 zł. spodziewał się bowiem, iż 
znajdzie tam sumą kllku tysięcy 
złotych. 
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Zabójcę aresztowano. Stanie on 
przed sądem doraźnym w Piotrko+ 
wie, gdyż na terenie działania tego 
sądu miała miejsce zbrodnia, 


Kulisy tragedji u kasjera Zakrzewskiego. 


MORD OLA PO” STRZYMANIA POTOKU OBELG. 


Siedztwo wstępne w 
tragedji przy nl. Wspólnej zostalo 
już zakończone. Zukońeznno rów 
nież przesłuchiwanie osób, które 
odegrały w tragedii tei jakąkolwiek 
rolę. 

Obecnie zestawiono szezepólo- 
wy przebieg strasznego wydarze- 
nia, 

Przedewszystkiem zaznaczyć na- 
leży, iż żona Zakrzewskiego, 27- 
letnia Magdalena, była Rusinką, 
pochodziła z okolie Strvja 

Podczas sobytu Zakrzewskiego 
w więzieniu, Zakrzewska nawiązała 
szereg znajom ści  Widywano ją 
bardzo często w męskiem lowa 
rzystwie, w różnych lokalach roz- 


Woźnica nie przyznał się do te- | rywkowycn. 


w jednej z wsi na drodze z Piotr- 
kowa Gaik wysiadł z wozu, pole- 
cając mu odwieść kilka sztuk trzo- 
dy chlewnej do 
Gaik przed wyjaz z Piotrkowa 
wspominał, iż po urodze „wstąpi 
za interesem", co słyszał Orłowski 
i jeden z rzeźników, woźnicy nie 
aresztowano. Przeprowadzona u 
Orłowskiego rewizja nie dała rów- 
nież żadnych rezultatów, wobec 
czego podejrzenia policji skierowa- 
ły się w inną stronę. Przypuszczano 
mianowicie, iż Gaik 


1u. Ponieważ 


napadnięty został na drodze, 


wciągnięty w krze zagajnika, tam 
zamordowany i ograbiony. 

Tymczasem już nazajutrz po 
przesiuchaniu Orłowskiego do po- 
sterunku policji w Maluszynie zgłos 
sil się chłopiec stajenny, zatrudnio- 
ny u Gaika, który zeznał, iż ostat- 
niej nocy, kiedy spał w stajni, gdzie 
równieź sypiał Orłowski, słyszał, 
jak woźnica przez sen szamotał się 
z kimś i coś mówił, jakgdyby do 
zabitego handlarza. Wspominał ró- 
wnież coś o pieniądzach. Orłow- 
skiego ponownie zatrzymano. Wzię- 
ty w krzyżowy ogień pytań woźni- 
ca 

przyznał się, 


iż jest sprawcą zbrodni i wskazał 


Cmentarz opon samochodowych. 


e -— Gaj | 


do wyrobu obuwia gumowego 


e wagieda na to, że w południowej Kelifornij kursuje około 1.100.009 
sam 


” 


z rozmiarów tego cmentarzyska, | kłam wy 


Gdy Zakrzewski opuścił więzie- 
nie nie miał zajęcia, a jego żona, 
pełniąc funkcje. pielęgniarki w kli- 


nice dr. Druebina, zarabiała zale- 


sprawie, 


dwie około 
NAC 
Zakrzewski zamiesz%ał u siostry 
«wej, na ul. Wspólnej 10, yna- 
gat się on niejednokrotnie, aby 
wynsjęli wsoójnie z żoną najskrom 


sta złotych ma mie- 


niejsze choćby mieszkanko ma 
krańcach miusta, Magdalena stale 
odmawiała twierdząc iż z po 


wodu swej pracy w klinice musi 
tum sypiać, aby każdej chwili być 
przygotowana do spieszemia cho- 
rym z pomocą. 

Na dwa tygodnie przed roze- 
graniem się ostatniego aktu tra- 


gedii = Zakrzewski zaoadł na 
dyzenterję. Zona kilkakrotnie od- 
wiedziła go. 


W przeddzień krwawej rozpra 
wy przybyła ona również do mie- 
szkania przy ul. Wspólnej, aby 
spędzić noc z mężem. 

Zrana, kiedy 4akrzewska spo- 


Katastrofa lotnicza pod Koninem. 
2 pilotów poniosło śmierć. 
Aparat 2 p. lotniczego strzaskany, 


W nocy z dnia 26 na 27 lipca 
r. b. około godziny 1,30 po pót- 
nocy mieszkańcy wsi Młodojewo, 
lejże gminy powiatu konińskiego 
zbudzeni zostali ze snu donośną 
detonacją. Jednocześnie nad po- 
bliskiemi łąkami ukazała się krwa- 
wa łuna, 

Gdy wieśniacy przybyli na 
miejsce pożaru, stwierdzili, że 
płonął strzaskany wskuiek upadku 
aparat lotniczy, O katastrofie po- 
wiadomiono niezwłocznie władze 
policyjne i wojskowe. Zarządzone 
dochodzenie ustalilo, że znisżczo- 
ny aparat mależał do 2 pułku lot- 
niczego i zdążał właśnie z Toru- 
nia do Warszawy. Aparat piloto- 
wany był przez mechanika sierż. 
p.tota Marjana olusarczyka z 2 
pułku lotniczego. Ponadto w sa- 
molocie znajdował się podporucz- 


niczego Aleksander Mirkowski. 

Z nieustalonych dotychczas po- 
wodów aparat z pewnej wysokoś- 
ci spadł na ziemię i rozstrzaskał 


się misżdżąc pod swym ciężarem 
obu nieszczęsnych pilotów. Rów- 
nocześnie z upadkiem nastąpiło 
zapalenie się benzyny w  zbiorni= 
ku, tak że aparat uległ zupełuemu 
zniszczeniu. 

W toku dalszych dochodzeń 
ujawniono pewien szczegół, świad- 
Jczący, iż upadek nastąpił wskutek 
|delekiu w motorze i zapalenia się 
aparatu w czasie lotu, albowiem, 
jak zeznaje jeden z przygodnych 
świadków katastrofy, widział en, 
jak aparat zapalił się jeszcze w 
górze i następnie runął na ziemię. 

Na miejsce strasznej katastrofy 
wyjechała specjalna komisja woj- 
skowa śledcza, która prowadzi 
szczegółowe badania celem stwier= 
dzenia rzeczywistych przyczyn ka- 
tastrofy, 

Zwęglone zwłoki pilotów, wy- 


nik obserwator, pilot 2 pułku lot-| dobyto z pod zniszczonego apara- 


tu i przewieziono do kostnicy 
przy szpitalu powiatowym w Ko- 
ninie, 


———— 


Nożowa rozprawa śmiertelnych 


wrogów. 


Zabójca stanie przed sądem doraźnym. 


Przed dwoma tygodniami na 
ul. Rzgowskiej obok posesji 
Nr. 195, w pobliżu posterunku 
policyjnego, miała miejsce krwa- 
wa bóika 
24-letni 


śmierć od pchnięcia nożem, za* |nie, jak stwiesdzono 
nego przez ?0-letniego Jankla |widua do napadu na 


z Radzyną 
— gdy wasidówajć 


bliżu mieszkania zgow* |zaraz po opus. u restauracji 

ska 195) Radzyna rzucił się na |między obydwoma boże 5 

niego, a ponieważ był od Asta |nia. Stwierdzono , iż Ra- 

fizycznie znacznie silniejszy, ten | dzyna nie atak e lecz 

ostatni musiał się bronić przy |ten rzucił się na Radzynę z no- 
mocy noża,co miało tragiczny |żem w ręku. Rzekoma 

la Radzyny skutek, była tylko rozpaczliwą wj 
Tochodzenia policyjne zadały zapadniatego przed napa 

jaśnieniom Asta. Imściwego . 


w rezultacie której widząc wro: ba' 
Jan Radzyna poniósł | go, namawiał Ast niejednokrot- 


ijani c 
Ast złożył sterunku po-|dlatego też rowadzili Asta 
eenas wr $ taraia i Radzynę do . 
z restauracji, poczem | wyszli z restauracji piba i na- 
ph wę Ba a pozór pogodzeni. 

a 


Okazalo się mianowicie, że 
Jankiel Ast już od dłuższego 
czasu był są wojennej stopie 
z Radzyną. "Śmiertelnie niena- 
a obawiając się 


różne indy- 
ynę, 
dnia przyjaciele 


K 
R sroki dę kdl POZO, 


obydwu si 


Dlaczego sąd zwykły zamiast doraźnego. 


czywała jeszaze w łóżku, mąż 
zwrócił się do niej z prośbą o L. 
ał. na ommy do obcasów, 

Zakrzewska odmówiła, uważae 
jąc, iż jest to luksus, na który 
bezrobotny mężczyzna nie możę 
sobie pozwolić, 

Na tem tle wynikła sprzeczka, 
która zamieniła się w gwałtowną 
kłótnię, kiedy Zakrzewski oświade 
czył, iż coras częściej dochodzą 
go wieści o lekkiem prowadzenia 
się żony, co zdaje się potwierdzać, 
fakt, iż ubiera się zbyt elegancko 
jak na pielęgniarkę, ze stuzłotową 
pensją miesięczną, 

Zakrzewski miał jakoby zażąc 
dać kategorycznie od żony, aby 
zamieszkała z nim razem, oraz 
aby zaprzestała zdradzania go. POs 
wiedział, że ma do niej prawó, 
gdyż kocha ją bezgranicznie. 

Podczas kłótni Zakrzewski pode 
szedł do stołu, aby zapalić papie 
rosa. Zakrzewska oświadczyła mu, 
że jeśli będzie zbytnio nalegał na 
wspólne zamieszkanie — przesta- 
nie go zupełnie odwielzać, alboe 
wiem nie chce wiązać się z nie- 
dolężnym kaleką, który nie umie 
zaoracować na utrzymanie dla żo= 
ny, a przeciwnie chee być na jej 
utrzymanitń. 

Na tę obelgę Zakrzewski, unies 
siony gniewem, chwycił masywną 
popielmczkę i rzucił nią w żonę, 
iralając ją w głowę. Zakrzewska 
zerwała się z łóżka i uderzyła 
męża w twarz, obDrzucając go stę 
kiem obelg. Wówczas nieszczęśli- 
wy, w ostatniej pasji, ohwycił ż0= 
nę za gardło, chcąc, jak zeznał, 
powstrzymać potok obelg. Pa 
skonstalowaniu, iż Magdalena nie 
żyje, wyszedł z mieszkania i pòs 
szedł do swej ciotki, przy ulicy 
Brzezińskiej, gdzie przebył przea 
aały dzień i noc. Nazajutrz pa 
morderstwie poszedł do urzędu 
śledczego, lecz zabrakło mu ode 
wagi, aby wejść do gmachu, obae 
wiał się bowiem, iż stanie przed 
sądem dorażnym. 

Sprawa Zakrzewskiego przeszła 
do trybu zwykłego ze względu na 
to, iż śledztwo wykazało, że nie- 
szczęśliwy działał pod wpływem 
silnego wzruszenia psychicznego, 
bez premedytacji. 


Park Poniatowskiego 
będzie oświetlony 
do Il-ej wiecz. 


Wydział plantacji przystąpił, 
zgodnie z uchwałą magistratu do 
ustawiania latarń w parku Povia- 
towskiego. Park ten będzie w 
związku z tą inowacją dostępny 
dla publiczności do godz, 11 wiecz, 

arazie stawiane są drewniana 
słupki z kulami, 2 czasem, gdy 
popiewi się sytuacja finansowa 
miasta, słupy le zmienione zosia» 


ną na granitowe. 
eae NZ | ZZ A 
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Intratne choć niebezpieczne zajęcie. 


Tajemnica domku na odludziu. 


Likwidacja jeszcze jednej potajemnej 


Władze zwróciły | wizję, która doprowadziła da 0d-450 kg. rozczynu. 
od pewnego czasu uwagę, iż wie- |krycia gorzelni, prowadzonej od|znaleziono ponad 
śniacy, którzy przyjeżdżają do Ło- | dłuższego już czasu. 
dzi w dni targowe, zaopatrują się| Przedsiębiorczy Luter zaopatrzył 


u godnych w ta- | gorzelnię w specjalne wentylatory |ziono i skonfiskowano dwa do- 
nie wódki i likiery, które z całą |oraz rurę do odprowadzania wy- |brze i nowocześnie urządzone apa- 
pewnością poch ziewów rozczynu przez komin. raty do pędzenia spirytusu, przy- 


W gorzelni znaleziono rząd do ustalania 
specjalne kadzie na rozczyn, 


w których znajdowało się ponad 


z potajemnych gorzelni. mocy spirytusu 

W wyniku przedsięwziętych do- 
thodzeń saon iż Melee i Ro 
chodzenia tych wyr alkoho- 
lowych mógłby wiele powiedzieć 
50-letni Gustaw Luter, właściciel 
dużej zagrody włościańskiej we wsi 
RE F AT 

rzeprowadzona w udowa- 
niach zagrody Lutera 

rewizja nie dała wyników. 
Znaleziono wprawdzie kilka flaszek 
wódki niewiadomego pochodzenia, 
jednakowoż Luter oświadczył, że 
wódkę kupił w Łodzi. 

Zwrócono uwagę, że Luter jest 
właścicielem małego domku. poło- 
żonego w lesie, zdala od wsi, w 
nieznacznej odległości od lotniska. 

W domu iym zamieszkiwał 44- 


gorzelnicze. 
Gustawa Lutera, Franciszka Go- 


Kochanka mordercy Wilczęwskiego 


przed sądem 
wywołała awanturę, aby się porozumieć 
z uwięzionym. 


Kochanka smutnego bohatera 
mordu, popelnionego na Wilczew- 
skim — Adama Majkowskiego zna- 
lazła się wczoraj przed sądem 
grodzkim. Jest nią Stefanja Ka- 
czmarek, która losy związała ze 


bližu kochanka, co pozwoli jej na 
porozumienie się z sim. 

Tak też się stało. Za nieodpo- 
wiednie zachowanie Kaczmarkównę 
aresztowano i z miejsca osadzono 
w sąsiedniej celi. Widziała 


> Ą się 

letni Franciszek Gorzuch ze Sto- | zbrodniarzem, oczekującym obec- |gna pozatem z Majkowskim już 

ków pod Łodzią. nie ha wymiar sprawiedliwości. . [prey wręczania paczki w trakcie 
Luter zaanzażował  Gorzuchi Kaczmarkówaa po aresztowaniu 


czego Majkowski — jak zeznał je- 

den z aresztantów — szepnął do 

Kaczmarkówny: 
— Stefcin, 


w charakterze robotnika, dla obra- 
biania gruntu przy domku. 

W toku dalszych dochodzeń u- 
stalono, że Luter i Gorzuch pro 
dukowali potajemnie spirytus, a nie 
znając się na tej gałęzi produkcji, 

zaangażowali specjalistę 
w osobie 44-letniego Mikołaja Ki- 
raga (Piotrkowska 180). 

Nocy wczorajszej w omawia- 
nym domku przeprowadzono re- 


Majkowskiego, co miało miejsce, 
jak wiadomo, 14 czerwca przybyła 
do aresztu z paczką żywności dla 
kochanka. Celem odwiedzin jed- 
nak nie bylo tylko wręczenie żyw- 
ności Majkowskiemu, lecz przede- 
wszystkiem chęć porozumienia się 
z nim. Aby ten osiągnąć Kacz- 
markówna postanowiła zrobić w 
areszcie awanturę, któraby spowo- 
dowała jej aresztowanie. Liczyła 
na to, że osadzona zostanie w po- 


jak wyjdziesz leć 


W drodze po ukryty łup. 


Pracownik jednej z większych 
firm przed przyjęciem pracy pod- 


W e . . . . . ł bowi Tę | k 
Jnieszkodliwienie szajki pisal, Zobowiązanie, że zrzeka 
palęczarzy. pracy Ml ga „Abe uo przy- 

. P « znanie mu należności za urlop, 

Włamywacze, ich połowice i paser — pod pierwszych | instancjach 
kluczem. pracownik przegrał lecz w Są- 


dzie Najwyższym wygrał spra- 
wę, gdyż sąd stanął na stano- 


Od kilku miesięcy śrasowała | Bartczak i 27-letni Antoni Kału- t - > 
y wisku, że pracownik nie może 


s nieuchwytna szajka |żak, obydwaj znani policji zło- 
ięczarzy, opróżniająca co raz |dzieje, 
W mieszkaniach ubydwu pa- 


pna strychy z on nk 
oszuki ia policji, e a- | jęczarz kryto ilość 
larmowanej doniesieniami okra- lalicny, aaronii 1 koc 
dzionych gospo 
dłuższy nie da 
Ostatnio wreszcie znaleziono depas) przez policję, do miesz- 
u- | kania 
tłomoki | nadszedł niejaki Mordka Pines, 


w 


34-letni Franciszek Zakrzew- 


łami włókienniczemi w Łasku 
dokonania zakupów. 

Obok hal na ul. Nowomiej- 
skiej został Zakrzewski zacze- 
iony przez jakiegoś osobnika, 
óry zaproponował mu oka- 


+ Á się do 
iowana Był to ae Taat Stefan | 
Małe tajemnice 


NOWELKA. 


ław. dzono w wię- 
zieniu do czasu przeprowadze- 


Oczy, usta, tylko w większym tro-li 
chę formacie. Jakie to dobre, po- 
czciwe dziecko! Wiem, że stracę ją 
wkrótce i mz umiem się z tą my- 


zwykłych 
dziewcząt*. 
W tem miejscu źrenice pani 
Grey zwróciły się w stronę przyst- 
łego zięcia. Wyraz tych źrenic zdra- 
cały temperament 
która ocenia 
zięcia. 


„ którą ponad — Tak — myślała w tej chwili 
Ale miłość ta d s 


ni Grey — uchodzi za przystojnego 

czyła wyłącznie tylko z nim, a |tak Ściśle była połączona z despo- pelenka chłopca. jed psie 

Na-|tyzmem, że Klaudja nie cierpiała | ojciec odda mu dom cały, 

wet Karoll... nawet nigdy na ból głowy, ż| pewna, że 

Pani matka tego nie lubiła i bólu głowy | drościli. 

żonka nie znała i uznać nie miała zamia- wypowiedziała zupełnie otwarcie co 

ów. — ||ru. — Chcesz nosić węzeł włosów |o nim myślę. Z pewnością zakrzy- 
sięga do | nisko?— pyta pani Grey swej córki, | czeliby mnie! 

eszcze raz. |gdy ta pragnęła zmienić uczesanie. 

Tazu| — To nie ma sensu. Mnie w tem 

tego gestu nie czynił. Zdenerwo- nigdy nie było do twarzy. Powin- 

nadcią- |naś nosić kask z włosów i odkry- 

Oczy |ty kark. Wzorój się na mnie, obej- 


p portret 
Andree. | pay tet 20 


W tej chwili Andrzej Donat po- 
rzucił tango, by udać się do bufetu, 
drodze 


. P. 
jedynaczkę swą, gdy 
vnką w skarpet- 

Ją własnoręcznie 


mu wachlarzem i 
r narzeczonym. 

M on był a dac Blondyn 
gosonianie Oa baca aa 


z lu- 
bością wdychała nocne powietrze. 


ła pier- |czynku. kolana uginały się pod 
spokojna, r w ciągu tygodnia 
spazmów!  — jest dla mnie miły -ciągnęła p. 


"| OMANINĄ 


W innej kadzi 
150 litrów go- 
towego spirytusu, który rozlewano 
wlaśnie do flaszek. Ponadto znale- 


i różne inne techniczne urządzenia 


ski, właściciel składu z artyku- | szli 


,| skiego domu. 
przybył wczoraj do Łodzi celem krzewskiemu towar pi 


teściowej, | stowość, Żałuję mojej c 
i sądzi przyszłego | jej pokojówki będą mło 
I ten krótki nierozsądny nosek. 


zamożny, | dvś, że nie znosi 
Jestem | układa książki 

będą mi tego zięcia zaz- kładki, a w n 
Cóżby powiedzieli, gdybym | stawić buciki 


gorzelni. 


dostarcz 

|rzucha i Mikołaja Kiragę  areszto- Obecnie 
wano i osadzono w więzi 
dyspozycji władz sądowych. 
Równocześnie zarządzono zaję- 

cie majątku Lutera, albowiem w 
związku z potajemną produkcją spi- 
rytusu skarb poniósł poważne stra- 


ty. 


do chłopców, 
i palto. 


niech spalą aparat dok 


W ten sposób ujawniono fak- 


tyczn 
ny. 


cel przybycia Kaczmarków- 
dniu wczorajszym stanęła 


ona przed sądem za awanturę w 
areszcie i obrazę policjanta, któ. 
rego obrzuciła stekiem obelżywych 


słów. 2 


Na rozprawie stwierdzono winę 
oskarżonej, wobec czego sąd grodz- 
wydat wyrok, mocą którego Ste- 
fanja Kaczmarek skazana została 


na 2 tygodnie aresztu. 


Kaczmarkówna nie była obecna 


na rozprawie, znajduje 


bowiem obecnie w więzieniu, jako |- 


się ona 


współoskarżona 0 zamordowanie 


fotografa Wilczewskiego. 


— 2 


pz 

Umowa z pracownikiem 

nie moze pogarszać jego praw 
ustawowych. 

Urlop zawsze przysługuje. 


zrezygnować z przyznanego mu 


prawa, którem za 
ustawodawca, 


zpieczył go 


Jedynie przy rozrachunku po 


porzuceniu 
nik 
mu należności 


pracy może 


szli do aa 
Prze 


pracow- 


IE ać isagi powiednie | 
zgodzić się = = się ai przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Przezorny kupiec z prowincji. 
Nieudana sztuczka oszusta. 


towaru. Obaj we- 
week) pobli- 
odobuł zau |Okazał się nim śQelm: Sulaz 


Nr. 207, 


Magistrat nie zakupi 
węgla dla swych pra- 
cowników. 


że w ro- 


a pozalem do- 
natychmiastowej wpła- 
Zi ch należności Ty Bro 

jel dostarczony w roku ubie- 
głym. 


maga 


Kradzież 10.700 zł. 


Niezwykle śmiałej kradzieży 
wieni Naja M ma 4 0: 
neśgdajszej nocy zas obec- 
ści w p Pr j rodziny i 
a” kry dostal 
ewykryci spraw ostali 

do mieszkania Benedykta 
ersza przy ul. Piłsudskiego 4 


i zabrali z szułlady 10.700 zło- 
tych poczem zbiegli przez nikogo 
niezauważeni. 


Kradzież spostrzeżono dopie 
ro rano i zawiadomiono wydzial 
śledczy, który. poszukuje śmią- 
łych złoczyńców, 


Ostrzeżenie. 


Kilkakrotnie stwierdzono, że do 
odbiorców energji elektrycznej zgła- 
szają się ta wie osobnicy, r 
rzy przedstawiają się za pracowni- 
ków Elektrowni Łódzkiej w celach 
oszukańczych, narażając ich na stra- 
ty, dyrekcja Elektrowni informuje 
za naszem pośrednictwem i ostrze- 
ga, że każdy odbiorca energji elek- 
trycznej winien żądać od pracowni- 
ka elektrowni, przed rozpoczęciem 
jego czynności, okazania legity- 
macji służbowej. 

Legitymacje służbowe na rok 
1932 są koloru żółtego z fotogratją, 
zaopatrzone w pieczęcie oraz plom- 
by firmowe i podpisy dyrekcji. c 

Elektrownia zaznacza, że za nadu- 
życia osób, niezaopatrzonych w od- 
itymacje, dyrekcja nie 


zamieniony. 
Spostrzegł wówczas, iż zamiast 
towaru w paczkach znajdują się 
stare gazety, Oszust usiłował 
zbiec, jednak na skutek wszczę- 
tego alarmu został zatrzymany. 


się, jednakże cenę uważał zą zbyt Bieniak (Drewnowska 35). Oszu- 


wygórowaną, tak 


z kupna. 
dogonił 


„humorów młodych Grey w myślach —ale jak dł 


jego wystające kły, 
są drobne i ostre. 


r a dalece, iż ku- 
piec łaski zrezygnował wreszcie 
Po chwili sprzedawca 
Zakrzewskiego i oświad- 


a dolne z 


ugo to| Zresztą są to rzeczy, 
potrwa? W uśmiechu odznaczają się | nie opowiada. 


sta aresztowano. 


których się 
Można w wieczór 


ęby | ślubny czynić młodej narzecz: nej 
To— brutalność | pewne zwi rzenia, ale jakżeż powie- 


i nagłe emocje, niestałość i zmy- |dzieć jej o stygmatach zwyrodnie» 


Órki, jeżeli |nia, tak częstych 
de i ładne. | sach, 


przyrośnięte ucho, to—zwyrodnienie. 


Zreszią chwalił 


na półce... 
Pani Grey zadrźała i 


z miejsca. Wyobraźnia jej 


ła sobie jasno młodą kobietę, 


ra patrzy z 
cego boo 
cza jej, 


rządku serwetek: — Wiesz, 
nie dbam specjalnie o 
a w ze ' kp cd: R ale frendzje ZE 
Kach; iek czynił swoje, Jej pi At | Nie mogę przecież opowiedzieć 
wyjechały MFA lat domagały się spokoju i "Ama go Klaudji—myslata pani 
nią, | Nie, nie m 
przymykały. Był io juź |że chciałam opuścić jej 


A 


ma gotowa nie zrozumieć 


się przecież kie- 
nieporządku, 
podłog koloru 0- 
ocy budzi się, by u- 


w raszych cza. 
jak to wspomnieć o chwyta- 


Il|niu się za skroń, © frendzlach od 


serwetek i o tylu innych rzeczach.., 
A ona będzie przede mną ukrywa 


że |ła tyle rzeczy... będrie ukrywała te 


wszysikie tysiączne drobiazgi, ta _ 
całe żniwo pożycia małżeńskiego 
naszych  zwyrodniałych czasów. 


powstała | Czyż mogłaby powierzyć mi szcze- 
malowa- |góły i rysy charakterystyczne czło- 


pokazując w uśmiechu swe białe | równe. Dzieje się to w nocy i nych, którz; 
zęby, uciekł. Pani Grey przygroriła żczyzna pra motele 


„ —|Ssię przytrzymać dłoń jego, 


któ- | wieka, który znajduje się na grani- 


cy obłędu i zdziecinnienia?t 
— Moja biedna dziecina... Pani 
Tada westchnęła, podniosła się z 
u i wróciła do salonu. 
Uśmięchnęła się do  narzeczo- 
y na nowo rozpoczynali 
fce i przeszła do stolików z 
— Przysuń mi krze:ło, 


przytrzymywała 


roń.|ją i starała się zatrzymać w swym. 
Tekusa | z 
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ZEMSTA TŁUMU 
nad bezwzględnym właścicielem domu. 


Żona hę dy w trakcie licy- 
tacji dostała araku serca, po któ- 
rym zmarła. 

Całe Pabjanice brały udział 
w pogrzebie Zylberowej idawno 
już nie widziano takich tłumów 
na pogrzebie. 

Po pochowaniu Zylberowe: 
tłum wrócił do miasta i wtargną 
do mieszkania właściciela domu 
Kohna, który był nieobecny i 
zdemolował całe urządzenie 
mieszkania, wybijając wszystkie 
szyby, lustra, łamiąc na kawałki 
puin a nawet podlogi i su- 
ity. 

Gdy policja przybyła na miej- 


W Pebjanicach miał miejsce 
niezwykły wypadek zemsty ma- 
sowei nad bezwzględnym karmie- 
uicznikiem Ajzykiem Kohnem. 

l ohna mieszkał niejaki 
Majer Zylber, ongiś bogacz pa- 
bianicki i dobroczyńca, obecnie 
żyjący w nędzy i ztego powodu 
zalegał w opłacie komornego za 
trzy kwartały, . 

Kohn zaskarżył lokatora o 
eksmisję i prócz tego na pod- 
stawie wyroku przeprowadził 
licytację ruchomości Zylbera. 

Przed licytacją sąsiedzi pro- 
ponowali Kohnowi zapłatę czę- 
ści długu, lecz nie chciał się on 


zgodzić i komornik przystąpił do |sce nie zastala już nikośo 
licytacji. 


Przed likwidacją strajku 


w przemyśle dzianym? 


Średni i mały przemysł rozpoczął 
pertraktacje, 


Wczoraj, po upływie miesią- 
ca od 883.0 strajku w ma- 
łym i średnim przemyśle dzia- 
nym, odbyła się w inspektoracie 
p konferencja przedstawicie- 
1 


Przedstawiciele przemysłow- 
ców reprezentujący średnie i 
małe zakłady, zapoznali się z żą- 
daniami robotników, poczem — 
zastrzegając sobie dwa dni cza- 


strajkujących i trzech delega-|su do namysłu — prosili o zwo- 
tów pracodawców z przemysłu |łanie następnej konferencji na 
dzianego, piątek, dnia 29 b. m. 
Konferencja miała charakter 
informacyjny, 


Ucieczka więźnia 


z wiejskiego aresztu. 
Nieuchwytny ptaszek. 


W osadzie Lututów, powiatu| wyrokiem sądu w Wieluniu 
Wieluńskiego grasował-od dłuż- | Grzesiak skazany -został na 1 
szego czasu złodziejaszek 22-let- |rok i 6 miesięcy więzienia za 
ni Stanisław Grzesiak mieszka* | kradzieże, wobec czego. sąd wý- 
oiec tejże osady, dał zlecenie osadzenia złodzieja 

Grzesiak poprzednio już ka-|w więzieniu. 
rany był za różne kradzieże, Na skutek tego zlecenia po- 
ostatnio jednak przez dłuższy |sterunek połicji w  Lututowie 
czas wymykał się z rąk policji | aresztował Grzesiaka i "osadził 

Przed kilku zaledwie dniami|go czasowo w miejscowym a- 


DZIENNIK SPORTOWY. 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dztsiejszej dyżurują apteki: 
H. Dancerowej, Zgierska 67. W. 
Groszkowskiero, 1! Listopada 16, 
S-ów Gorleinn, Piłsudskiego 54, 
St. Bartoszewskiego, Piotrkowska 
164. R. Rembielińskiego, Andrzoja 
28. A, Szymańskiego, Przędzal:is- 
na 70. 


Zgon pionera żeglugi 
napowietrznej. 
i$ 


„ < 


SANTOS-DUMONT 
jeden z najznakomitszych pionerów 


awiatyki, zmarł w tych dniach 
w Brazylii, w 59-ym roku życia. 
Już w roku 1901 dokohał on na 
skonstruowanym przez siebie aero 
stacie krótkiego lolu dokoła wieży 
Eifla i otrzymał ża ten czyn na- 
grodę w postaci 100,000 franków 


DZIE SIĘ MOZNA ZAAWIC? 


TRATR MIEJSKI: „Azet. 

TRATR LETNI: „Ąwaptnra w raju“ 

CAPITOL: „Niewinna zraesznica”. 

CZARY: L „Przygody sobowtóra” 11. *Po 
zachodzie słońcen*, 

CORSO: |. „Tajemntca przystanku tram- 


artystyczny z udziałem artystów | Wieczorem będą puszczane ognie 


Teatru Miejskiego pod reż p. Ziem- 
bińskiego, Od godz. 18 mecz ŁKS 
(liga) —Old Boye 


reszcie gminnym, ka doj na- wafowsgo”. 1. „Richard Tah 
stępnego odtrans: w zło- D o je. 
dziela do więzienia. TO AE Hoc Aian [SDO RAO > apa 
Grzesiak korzystając z chwi- | OŚWIATOWY: '. „Biała teklo”, 210—2530 Muzyka tansoean 
lowej nieuwagi dozorcy, 11 „Krwa (N pani za 
niezbyt mocne kratki w oknie|PALAOE: 1, „Sahme! e. 1] G 
i umknął z aresztu. jasiek e stis Z IEŁDY. i 
Po spostrzeżeniu ucieczki, | pR=TRSĄ: „Dziecię oyrkn*. oder Urzędowa ceduła 
wdrożono niezwłocznie energicz- | RAKIETA: :Spfewak nieznany”. warsza 
ny pościg, który narazie jednak | SPLENDID: „Afera pułkownika Redla". 
nie rowa do ujęcia zbie- z dnia 27 lipca 1932 r. 
tego przestępcy. Dalsze poszu- |TeątrlLetniwParku Staszica. OZEKI. 
wania za uciekinierem trwają Dziś 1 codziennie wiesz, aroywanoła Belgin 123.70 
faran „Awantura w Raju” Drugi akt Gdańsk 173,90 


arinki dzlejn się w domu srhadzek, 
sózta panlo występują w okscontrycz= 
nych koslrmsch kąpietowynh, Akt ten 
obfituje w niezliozone llośml pełnych 
humoru | werwy sytuncyj. W roll złów, 
radny ministerjninero Dudka Miochnł 


Holandja 369.35 

Londra 3162, 31.65 
N. York czeki 8.923 
N. York kabe) 8.928 


mdy Paryż 48.965 
z zale 
PROGRAM RADIOWY, GIG 


Łódź. 
Czwartek, dnia 29 lipea 1932 r. 


1150—1205 Syenał anren » Warszawy, 
kolnał x Wieży Wariacje! w Kra- 
kawie, ` 

205—1210 (Wiezęlanie programu aa 
Aras htainor, + 

1210—17 20 Codzienny Prrnwind Prasy 
Polsklef 

1040-1345 Komunikat meteoroloetoz 


Bank Polski 71.00, 
Starachowice 7.25 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTA WNE. 

3% pożyczka budowli. 36.00 

o inwestycy|na 07.50 

Wla inwest -seryjna 104.00 

Wla dolarowa 53.50, 

40/o dolarowa 48,25 

19/0 stabilizacyjna 43.25, 48,50, 43 39 

elo zlemskio zł. 37.—, 36,75 

50/0 m, Warszawy 55.50, 55.76, 56.— 

56.50 
100/ġ. m. Hndomia 52.75 
107/a m. Siedlao 50.00, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 
z dnia 27 lipca 1932 r. 


Ceny orjentacyja" za 100 kz. 


ny 

IM AARD Płętr grarnfonowe 

11%5—1410 Płyty gramofonowe 

14.10— 15 % Przerwa 

JA s5 IRS Płętv gramofnmowa, 

1653-1640 RKommnikat Oantraneago 
Rinra Hrdrnoraflonnezn Ala teging! 
i rybaków, 

16,40—17,00 Odezyt znorławy 

17./0—15,00 Koncert Famsrniny poświe 
eony twóreenóc! Windęsława Rèn 
ki. Wykanawey: Janina Dlrnerowa 
(fart lózef Dizner akra) Maurycy 
Janowski (ten.), Olgierd Komierow 
skl (altówkny, Karal Rzenko (wiol) 


I Lnówik Urstnin (nkomn.). Żsto 18.10 — 18.50 
18,0 — 18,10 Odozyt p.i. „Swiatowa za” | pszenica zł 22.50 — 13.00 

zadnienin_ ekonomiczne” — wygł. p. | jęczmień „ 18.00 — 17.00 

i; tanteę Phtiipsohn awièd al. 19,50 — 20,00 
1820—19 00 Mnzyka taneczna € kaw, mąka żytola sł. 31 00 33.00 

„Oristni”, U f . m > 
1800—19.15 Skrzynka pocstowa Jódyka | mąka Vszenna „3600 — 88,00 
SB bona i zw ik Raqjowy, | 7989 żytnie „ 1150 — 12.00 

' 35— r zienn a . s 

1945-200) Komunikat laby Przen otrąby pszenne „ 10.00 = 

Handi, w Łoday odosytanie progra- | otroby paz. Or. „ 11.00 — 12.00 

ma ma dzień następny | repertnnr Usyosoblenie ogôine spokojne. 

taatrów - -r 
29.00-27.20 Muzyka lekka w wyko- 

Aniu ork, Pilih Wars: d dyr. Stan z PRL 

we Ware pod dyr Sn | Pamiętajcie 
21.00-21.50 Bivohowisko „Poprostu tra: . . 

teń” Bruna Winawera o imwalidach 
21.50—21 55 ana do” Prasuwego TRE 4 h 

Datennika Radjowego, 
21.55-22.00 Komunikat Gł. Wojsk. St. wojennyc t 


Z rozgrywek o puhar 


bengalskie, zaś cały stadjon ilumino- S 
Davisa, 


|wany. Ceny biletów na całą impre- 


Dzisiejszy mecz Zidenice — ŁKS. 
Sylwetki brneńskich piłkarzy. 


5. K. Židenice, o których kil- 
kakrotnie szczegółowo już pisa- 
liśmy, dziś wreszcie zmierzą swe 
zily z ŁKS-em. 

Czesi, którzy w swych bojach 
z polskiemi zespołami osiągnęli 
następujące wyniki z Garbarnią 
3:3 i 3:1, Cracovią 2:6 i 4:2 oraz 
Wartą 8:2 i 3:3, niewątpliwie re- 


nem tego właśnie gracza, 

zesi odbywają po Polsce 
obecnie niezwykle ciężkie tour- 
neć, W ciągu 6 zaledwie dni 
rozgrywają aż 5 następujących 
po sobie spotkań. Do Łodzi 
przyjadą po dwu takich spotka- 
niach, a następnie po odpoczyn- 
ku jednodniowym walczyć znów 


i od godz. 20-ej|zę (z prawem jednorazowego wej- 
do 24 dancing na świeżem powie- |Ścia) wynoszą 2 zł., zaś Jla człon- 
trzu pod dźwięki orkiestry 31 p. p.|ków ŁKS-u — 1 zł. 


Sukces kolarzy łódzkich 


w Poznaniu. 
Kolarze ŁKS na dwuch frontach. 


W Poznaniu odbył się w nie 
dzielę w godzinach popołudnio- 
wych szosowy wyścig kolarski na 


cięzca otrzymał puhar przechodni. 
Organizacja wyścigu wzorowa, 
W nadchodzącą niedzielę kola- 


będą z Wartą w Poznaniu i Ru- 
chem w Król. Hucie. pami! 
jednak rezerwuar graczy, jakic 
posiadają Zidenice, którzy zresztą 
są zawodowcami, sprawić powi- 
nien, że goście zmęczenia mē- 
czami nie doznają. 

ŁKS-owi na robocie więc 
dziś nie zbędzie. Bo przeciw- 
nik, jak już zaznaczyliśmy, nale- 
ży do wyjątkowo ag ch. Ale 
przysłowiowa ambicja łodzian 
i ich nieprawdopodobne szczę- 
pinan spotkaniach z DRE 
nemi drużynami sprawi A, 
rzeczywiście miłą sewiŚzii Doa eg 

Zawodami kierować będzie 
p. Raettig, 


prezentują o ile nie specjalnie 
wysoką klasę, to w każdym bądź 
razie równą naszym czołowym 
zespołom. 

Jest to drużyna twarda, nie- 
zwykle ambitna, niezwykle wy- 
równana, nie posiadająca sla- 
bych punktów w zespole. Po- 
nad wysoką przeciętność wybija 
się specjalnie obrońca Lugr, pra- 
wy pomocnik Suchanek, a pize- 
dewszystkiem prawo-skrzydłowy 
Szterc, będący ki peh gra- 
czem czerwonych, aleńki, ale 
silnie zbudowany Szterc pi 
swoich znakomitych centrac 
posiadź też niezwykły dar cel- 
nego a skutecznego strzelania. 
Gros bramek czechów jest plo- —— 


Wielki festyn sportowy ŁKS. 


Skład Old-Boyów na mecz z ligowym 


zespolem. 

Jak już donosiliśmy, Łódzki Kluþ| atak: Sledź, Lange, Miller, Lityński 
Sportowy organizuje w niedzielę|i Wardęszkiewicz. Rezerwowi; Ko- 
wielki iestyn sportowy ną własnym | walski Ant., Grajwoda, Czekalski i 
stadjonie przy ul. Unji, W ramach | Kowalczyk. Poza tem program 
którego zostunie rozegrany o godz. | przewiduje szereg pierwszorzędnych 
18-ej mecz fotbalowy między dru- | atrakcyj, a mianowicie: od godz, 9 
żyną ligową a Old Boyami tego |do 13 na basenie pływackim zaba- 
klubu. W składzie Old Boyów fi-|wy na plaży połączone z wyborem 
gurują nazwiska dawnych asów | „Królowej plaży*, od godz. 15 do 

KS-u a mianowicie: bramka — Fi-|18 zawody pływackie, skoki z trani- 
szer, obrona: Cyll i Piotrowski, po- |poliny oraz na boisku walki bok= 
moc: Hanke Karol. Gabuiel i|serskie, Poza tem ciekawy program 


| 


zegrane zostaną dwa mecze 


trasie 100 kim. zorganizowany 
przez tamtejszy klub H. Cegielski. 

W wyścigu powyższym wzięło 
udział ogółem 42 znanych pra 
z kraju a m. in. sześciu czołowyć 
zawodników łódzkich. Przebieg 
wyścigu był b. ciekawy. Do 70 
kim. czoło wyścigu stanowiła zwar- 
ia grupa kolarzy wraz z łodziana- 
mi. W tym mniejwięcej czasie 
zerwała się burza, co ogromnie 
utrudniało kontynuowanie biegu. 
Nagle jadący na czele Kołodziej- 
czyk z Resursy i Odartus z ŁKS-u 
„urwali* się reszcie i nie pozwo- 
lili się już do mety dogonić. 

Po zażartej walce zwyciężył 
Kołodziejczyk w Czasie 3 g. 7 m. 
i 0,5 sek, o kilkanaście sekund 
przed Odartusem, 

Pozostali łodzianie Hofszneider 


i Bartoszek (ŁKS) zajęli czwarte cie. 


i piąte miejsca, Wyniki osiągnię* 
te przez lodzian są ze względu 
na liczną konkurencję b. dobre, 
a, czas Kolodziejczyka pomimo 
burzy stosunkowo doskonały. Zwy- 


Najbliższe mecze 
„ligowe. 
W nadchodzącą niedzielę ia 


gowe,a mianowicie w Krakowie: 


rnia—22 p. p. (sędzia dr. 


Lustgarlen) i w Warszawie; War- 
szawi Legja. l 


li- 
licy Ta w dniu 28 b, m. 


rze ŁKS-u wezmą udział w dwuch 
wyścigach szosowycii. - Mianowicie 
jedna grupa kolarzy jedzie do 
Krakowa w celu wzięcia udziału 
w wyścigu organizowanym przez 
tamtejszą Garbarnię na dystansie 
150 klm., zaś draga grupa wyjeż- 
dża do Ciechanowa, gdzie starto- 
wać będzie w biegu na 100 kim. 


Ay i e - 

nisiści, z (lewa) winszują partnerom 

swoim, amerykanom, Ryn,owi i Al 

lisonowi, zwycięstwa w rozgrywkacb 
o puhar Davisa. 


niemieccy te 
Na Swięto Morza do 


Gdyni. 


rowa wycieczka 
klistów łódzkich. 
W związku z obchodzonem w 
Gdyni ereta oaa e ioni 
Klub Mot 
wycieczkę motocyklistów łódzkich, 
chcących wziąć udział w tem świę- 


Dalsze mecze o mi- 
strzostwo kl. A. 


Hepa ją 
i mu, 
stwowego Mont u 


Bliższe szczegóły o Lary, tej 
uzyskać można w siedzibie Łódz- 
kiego Klubu Motocyklowego, przy 


—-. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 


P Przedwiośnie” 


i 


Od wtorku dnia 26 lipca i dni następnych 


NARZECZONA Z LOTE 


iest ości. 
TY R SEM yk pa em urocza JEANETTE MAC DONALD. Ę 
Nad program aktualności filmowe. 


Początek scansów w dni powsz. o godz. 4 p. p, w niedziele | święta o «adz. 2 p. n. Ostatni seans o 


HI-FO gr Na I-szy soans wszystcie miesew pn 6 r 


dode Iu wiecz. Ceny miejsc: |-1.25, [1-30 gr 


p yy zj 


KINO-TEATR 


RESURSA 


8 Żeromskiego 74-76. 
Ga 
z NN z 
ul. Kilińskiego 123 
Urocza! Porywająca! DOLORES COSTELLO i jej niezrównany partner 


róg Kopernika 
i Ork. pod dyr, p. L. KANTORA, | DAWID TORRENCE oraz LUIZA DRESSER. 


816 1932. r. 906090 4%%2290%09 | SPRZEDAM 


OBIADY 


Ku uwadze Szao. Publiczności. 
Ostatni program 
niemy z muzyką żywą. 
nn 
Początek seansów w dni powsz 


o godz, > 40, 7,30 1 9.15. 


W soboty o g. 4, w niedeiele 1 2 
święta o g. 5, 450, 6, 7,301 0.15 

soboty, niedziele | święta, nasse 
partout prócz urzędowych nieważne, 
UWAGAR Na pierwszy seans wszy- 
stkie miejsca po d5 gr. 


RA T TEJ 
Doktór 
RADJO 


Dziś! 
Pierwszy raz w Łodzi! Wspaniałe arerdzi=ło filmowe p. t 


DZIECIĘ CYRKU 


Wzruszający dramat życiowy, rzecz dzieje się na „Wyspie Radości“ 
: koło Nowego Jorku. 
W rolach głównych: 


Do akt Nr. K 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Liro'zkiego w Ło- 


Do akt Nr, E 503 1652 r, 
Ogłoszenie. 
Komornik syda Grodzkiego w Ło 


+ 
dzi rewiru %, zamieszkały w Łóodzi|dz!, rewiru 11 zamieszkały w Łodzi $ REI( , H E R 
przy ul. Gdańskiej 57, na zasadzim przy UM we 15, po srs d i TANIO g 3- lampowe 
art, 1050 U. P. C. ogłasza że w dniu *|art, 1030 U, P, U, odlasza, że w dniu omowe, smaczne i z głośnikiem 
sierpnia 1032 r Śr godz. 10 rano w|sierpnia 195% r.od gods. 1) rano w Ło- KI Choroby skórne; wenery. 


Łodzi przy ul, Jakóba 6 odbędzie się |dzi przy ul, Gdaństiej nr. 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości należących do Mallecha 
Rotbarda i składających się z pia 
nni, gramofonu, radjoaparatu, dyws- 


nós i mebli oszacowanych na sumę 
zł, 


salo ye il Listopada 20 

wd (Konstantynowska) poprze- 
dbędzie się sprzedaż + przetargu pt + m Rz 4 » 
bllcznego ruchomości, należących doj $ czna oficyna — II wejście, oficyna 
Noecha Rozenblama | stiadających m. 18, parter, III p. 


SOG  oozAcowanych na sumę +++ ——-—-----,.,.-h[h|K__ 


czne i moczopłciowe. 
UL. POŁUDNIOWA 28, 
Tel. 201-98. 
Przyjmuje od §—11 rauno iod 5—8 


TONI S ENTIA 
$ | T. Jakubowski, — ulica 
$ Franciszkańska Nr. 58, 


Łódź, dnia 25 lipca 1932 r. 


śniadania, obiady i kolacje zim Za Komornika ST. PRZYBORA, 


1.50 
mięs 7 gatunków, oraz 


śrowicza | rkladujących się z obuwia 
oSzacowanych fa sumę zł, 000, — 
dt, dnia tó lipca 1932 r 


ne i gorące z 5 dań po zl 
wybór 


Do nabycia w administracji 
„ilustrowanego 


kilka różoych zup do wyboru co- 


Dr. NADEL 


i w. w niedziele i święta od 9—1. 
— Łódź, dnia 25 lipca 195: r, Do akt Nr. E, 1542 1955 r- i 
Łódź dnia 22 lipca 1952 r Komornik L. NABORUWSKI. Doktór med. Ogłoszenie. Dla uiezamożnych ceny lecznio 
Kagon ST, PRZYBORA 000050009050003D10000390 108 Komornik Sądu Grodzkie 10 w Ło- = 
a . dzł, rewiru Sogo zamieszkały w Łodzi, Li cow zeszyt 
H $ przy ul. Al. Kościuszki 57na zasadzie p y yt 
Do skt Nr. 770 132 r, Bar Wa rsZaw$ l provoi skórne, wenery- fart. 1050 U. P. C. osłasza, że w dniu aryskiego 
Ogłoszenie. 2 czne i moczopłciowe. 10 sierpnia 1952 r. od godz. 10 rano w urnalu mód 
Komornik Sądu Urodzkiego w Ło- ul. Andrzeja 7. UL. 6-go SIERPNIA 2 Łodzi przy ul rëejazd mr 40, od: 
i zie mię sprzedaż z prze . 
przy ul Cudo aa miesskały w Łodzi, wydaje Przyjmuje od 8-—8.30 rano od ?-ej Cne5 eh omości asietących do Hen- p A R I S 
1050 U. P.C. ogłasza. że w dnia 2 sierpnia t ń do 4-ej ponot. i od 8-ej—do 9 w, | ryka Kestenberga i składających się z {99 
lbi r, od godz 10 rano w Łodzi przy najta sze DIR niedziele i święta od godz. | mebli, maszyny do szycia i aparatų «4 
pda] SZ pat sia a najsmaczniejsze s 10-ej do 1-ej w poł. radjowego, oBzacowanych na sumę 
zelar c, „A > 
chomości, zależących do Heńocha Mon» $ Dla niezamożnych ceny lecznie. 
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: s m A » 
Komcrnik ST. PRZYBORA dziemiie, Pobi 1% zionala CHizkióga 
m Prosimy o zwiedzenie lokalu. Ak opierajcie w cenie po zł. 
Do akt. Nr. 1505 1932 ; |$030000300 -023%00530005008 uszerja, UL. PIOTRKOWSKA Nr. 86 
Gałozzunia. choroby kobiece. Przemysł 
Komornik 5adu Urod kiego w Ło- Godz. przyjęć od T-5 i od 7—8 w o 
ca sy zee n La OOO OOOO GAIAN Pamirin S. Tea larai Krajowy Zaktad 
przy ui. *klej 38 na zasadzić art. a 
1086 U, P.-C. oglasza, w dnia ogo Stolarsko-Tapicerski 
sierpnia 195r, o4 gods. 10 rano w Łodzi 


przy ul. Kilińskievo i4i odbędzie mię 
sprzedaż ż przetargu publicznego ru- 
chomeści należących do Theodora 
Saliinga i składających mię z mebli, 
oszacowanych na sumę zł 840. 


ST. MACIASZEK 
ul. Cegielniana Nr. 39. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i re- 
peracje w zakres stolarstwa i tapicer- 


Zegarek z zaufaniem tylko z fabryki 


95 warszawsko-szwajcarskiej 
„CHRONOMETRE*” odszia! Łódź, 
Piotrkowska 116. Z wiecznem szkle 


SZEWCY 


! 40. 5 cią letnia. guaraucje, leo. gat. Toat I] Najtaniej nabyć Ó w każdej stwa wchodzące po cenach b. przy- 
bać dnia 41 Nipen SEE A8 ae noin francano T ae doie | mów SKÓRY mas stępnych | na dogodnych warunkach, 
3 g cącym cyferblatem 5.05 i 6,95, na rskę | ÓŁ w l posiada 
A p kapi; ssa e) $ ią: Z w SP CE SZE W CÓ "pny isc Syplalki, So 
à 3 z trzema kopert, zł, 12, Liewizki odzi, , 
= 1932 r budziki 8,95 oraz zegarki lep. gat. po cenach fabrycznych , PIOTRKOWSKA 79. — AI. KOŚCIUSZKI 22. łowe, oraz gabinety. 


jejscu. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- reperacje zegarków na miejs 


dzi, rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
przy tl. Gdeńskiej 58 na zasadzie art 
1010 U P, C ogłasza, że w dniu 11-go 
sierpn'a 1952 r. od godz.;10 rano w Łodzi 


Telefon 158-38. 
Spesialność: 
detallesna sprzedaż aelówek trwałych na wodę. — 


WARSZTAT REPERACYJNY Ogłoszenia drobne 


przy ul. P:ottkowskiej 234 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- 


maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych „NATIONAL“ 


OGŁOSZENIE. 


Biżuterję 


e 
chamości, należących do Józefa Lewita 1 pady sę 
p CM ME żąppeDIi osco- oraz wszelkich maszyn DRU- Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 19-go | iced „Preciosas, 
Łódź, dnia 18 lipca 1932 r KARSKICH i litograficznych lipca 1932 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić upa- Elottko wska si 
1 "KU ; ; - podoórziu. 
wz, Komornik A. KULAK, dłość Ickowi i Fajdze małż. Wilner 2) chwilę otwar- 


| 
Do akt Nr. 130 19:2 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
2. rewiru 2-90 zamieszkały w Ło 
izi, przy ul Gdańskiej nr. 58 na za: 
Sadzie art, 1660 U P C, ogłasza, że 
% dniu 9 eierpnja 1932 r. od godz, 10 ra- 
mo w Łodzi przy ul, Piotrkowsk jej 152 


odbędzie się sprzedał z przetargu pije 
biiczne go ruchomości, najeż 


Magazyn obuwia 


własnego wyrobu 


cych do i 
ma Ksztmiersktego i skizdających damskiego, 
s9 z mebli, oszacowanych na sumę zł męskie go 
Łódź Gnia 19 lipca 1032 r. 'dziscinnego 


= Komórnik A: KULAK [i LEWANDOWSKI 
SALA ZE SCENA E zeseniie s ) 


Przyjmuję obstalunki 


p. £ 
— „MECHANIĘR” — 


w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12. Tel. 221-36 
344944444420290006500090040006 


AW 


cła upadłości oznaczyć na dzień 14 czerwca 1932 r 


wego Teodora Gutekunsta 
upadłości adwokata Zofję Deczyńską oddać upadłe 
go pod dozór policji, 
chomości, 
znajdują. 


Za zgodność kurator masy upadłości 


Łódź, Narutowicza Nr. 1 
Na mocy. att. 476 i 


$ 


1982 r. o godz, 10-ej stawili sie w 


Dąbrowskiego Nr. 5, sala Nr. III osobiście lu 


dania kuratora masy i wyboru 


sowych 


3) zamianować sędzią komisarzem sędziego handlo- 
4) zamianować kuratorem 


6) nakazać opieczętowanie ru- 
rzeczy upadłego gdziekolwiek się one 


Zofja Deczyńska, Adwokat, 


478 K. H. wzywam wie- 
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 3 sierpnia 
Sądzie Okręgo- 
ze w Łodzi, w Wydziale Ill Handlowym przy ul. 


przez pełnomocnika z dowodami usprawiedliwiają- 
cemi ich wierzytelności w celu wysłuchania sprawoz- 
kandydatów na syn- 


= 
potrzepni chłopcy 

do roznoszenin 
vazet. Wiadomość 
w Adm. nin. pisma 


SVF IALNIE. i 

brzoza róża 
orzech, jesion wę- 
gierski. garderoby, 
Szafy, łóżka, kres 
densy, pokoje sto: 
lowe sprzedaje na 
raty: Zamienia sto 
larnia K. Galara, 
ul. Warszawska 16, 
tel, 254-430, 


stąpenia nada- 
b|'%gy się na katdy 

interes, sklep. 3 
powie z kuchnią 
na Zgierskiej. — 
Wiadomość w ad- 
ministracji „Jzien 
mka Łódyk ego”, 


Mn gabine - 

tową nową — 
— firmy „Singer” 
sprzedam tanio.— 
Oferty proszę do 
adm. nin. piama 
pod „Singer”. 


—— 
potzebny chlo- 
piet x praktyką 
slusarsks. iit- 
skiego 15, ślusar- 
mia 
Ńezyciat języ- 
ka łacińskiego 
ma 15 godzin wol- 
mych Zgłoszenia 
sub „A Z* rednkoja 
+ Dziennika Łódz- 
kiego, 


P jszukuję pokoju 

z kuchnią od 
zaraz Oferty pod 
„M.K” do adm 


pisma. 
P 'trzebna dolna 

«uchurka se 
świadectwami od 
zaraz Dowiedzieć 
się w restauracji 
Łagiewnicka 27, 


DO ODNAJĘCIĄ, 


Związek Drakarzy, Nawrot N 29 


CENY OGŁOSZEŃ: 
iw IW 


- ę „,, malejsze ogłoszenie 50 
al GżEj, A s oe h o 100 proc. dróżej  Ża Termii G) » odnuszeniem do domu Na prowin: 


ki e zmienia sad e w j 


= każdego miesiąca, > — 24 
sactelny | ednowiedzialny: Ryszard Manuaiawicz, W drukarei ul Piolrkowako MA 66 Wydawca: Prasewą Snółka Wydawnicza 5p à oo 


Sędzia Komisarz masy upadłości 
Teodor Gutekunst. 


i reperacje. 


i dyków tymcz: 
+ 


ur. za tekstem 
1 wiersz milim, (strona 10 łamów) 1 


